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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
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KP§SO(i BYDGOSKI
Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc\
--..OGŁOSZENIA -

20 groszy od wiersza milim., szerokości 3ó milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na 1-ęj stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących praęy 20% zniżki, o,rzy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają.— Ogłoszenia zagraniczne 100 % nadwyżki. - Ogłoszenia skompli
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .
- Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.

Konto czekowe: P. K. O . nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Te!, fiiji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.
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Odpowiedz tym, którzy się
obawiają dzielnicowości.
Gdy przed kilkunastu dniami podnie

śliśmy głos, domagają,cy się au tonomji
(samorządu rozszerzanego) dla b. dziel
nicy pruskiej, pewna część polityków na
szych obawiała się, że skłonni jesteśmy
stworzyć ,,państwo w państwie", że na

wzór niemiecki mamy zamiar stworzyć
w całości Rzpłitej coś w rodzaju niemie
ckich państewek, nie licząc się absolut
nie z koniecznością zespolenia duchowe
go z ,,Piemontem" Polski, z którego wyłą
cznie-rzekomo-wyszli nasi przewodni
cy polityczni i duchowi. Obawy te spotę
gowane były jakimś niezrozumiałym prze
sądem co do naszej nienawiści do wszyst
kiego co pochodzi ,,z Warszawy" i jako
symbol centralizacji zarządu Polski, bu
dzi w nas odrazę.

Byłoby rzeczą niewłaściwą, powoły
wać się’ na przykład Francji, która dla

zdobytych terenów Alzacji i Lotaryngji
zostawiła prawidła niemieckie rządzenia
(doszło nawet do tego, że, gdy Francja
oficjalna nie miała przedstawiciela w

Watykanie, Alzacja i Lotaryngja wła
snym sumptem utrzymywała takiego
przedstawiciela), byłoby dalej rzeczą po-
prostu śmieszną, gdybyśmy - bez głęb
szego uzasadnienia chcieli się powo
ływać na przykład Jugosławji i Rumunji,
które bez wielkich sporów i niesnasek

uznały wyższość kulturalną i gospodar
czą odzyskanych terenów, dła tego same
go powodu, że tak zrobiły owe państwa.
Inne pobudki nami kierowały i nikt nas

chyba nie posądzi o nieszćzerość i o

!względy partyjne, gdy, jak przed kilku
nastu dniami, stwierdzimy, że głos nasz

,wypływał jedynie z troski o dobro Pol
ski i z chęci stworzenia komórki prawo
rządności w Państwie Polskim.

Ważne względy spowodowały, że oba
,wy tych polityków nie poddaliśmy do
tychczas krytyce, uzasadniając równo
cześnie słuszność naszego żądania. Dzi
siaj jednak, gdy atmosfera wytworzono
smutnej pamięci wypadkami warszaw-

skiemi się ustaliła i gdy głos nasz budzi
raciables (różnorodne) refleksje w pole
mice pism, z chęcią i szczerością koniecz
ności uzasadnienia naszego żądania czy
nimy zadość,.

Bratni nasz organ z Poznania ,,Po
stęp" w-artykule wstępnym pod tytułem:
,,Czy Polska zachodnia ma prawo doma
gać się autonomji" pisze między innemi:

Prawdą jest niezaprzeczalną, że w

samej rzeczy istnieje ,,odrębny charak-
tii (typi Wielkopolski. Wyodrębnia się
on tak wyraziście w powszechności na
rodu polskiego, że zaprzeczyć go nie
można. Jednakże błędnie, pojmuje jego
genezę ten, kto przemożny wpływ na

kształtowanie się charakteru Polaka

pod Prusakiem przypisuje pochopnie
pruskiej metodzie rządzenia.

Bogactwo typów polskich istniało

;już przed rozbiorem: ,,Wielkopolska,
Małopolska i Mazowsze - pisze Jan

Szmańda w przedm. do cennej swej pra
cy ,.Polska myśl polityczna w zaborze

pruskim" odmienne na swoich łanach

wyhodowały typy polskie. Skoro zapu
ścimy wzrok głęboko w cdiasy Polski

przedrozbiorowej uderzy nas odmien
ność oblic;za Wielkopolskiego. Znaj
dziemy tam najdalej posuniętą kulturę
rolną i postępowość w gospodarce na ro
la, znajdziemy ludność najmniej w Pol
sce okazującą namiętności do polityki.

najmniej ulegającą rozigranym tempe
ramentom podczas sejmikowania".

Zamiłowanie do pracy i rozsądnej
postępowości, umiar w załatwianiu

spraw publicznych - wszak są to cechy
za,sadnicze, jakie pozostały społeczeńst
wu wielkopolskiemu po dzień dzisiej
szy.

Własnym wysiłkiem i krwią swych
jedynie dzieci, nie zapominając przytem
potrzeb całej Polski i choć zaangażowa
na z przemożnym nieprzyjacielem,
Niemcem, wysyłając swe oddziały na

fronty wschodnie Rzpłitej, Wielkopol
ska zdobyła swą samodzielność bez wy
datnej pomocy tych, którzy dzisiaj oba
wiają się seperatyzmu.

Jednak fakt ten nie stanowi podsta
wy naszego żądania, — obala to wyra
żone swego czasu żądanie włączenia nas

do Polski,—nawet fakt, że cięższe prze
chodziliśmy katusze zaborcze i z więk
szą spoistością z nich wyszliśmy nie
możei ó,. hyć argumentem dostatecznie

uzasadniaiacyru nasze zadanie. ,Ta ce

uzasadnia, nasze żądanie, jest koniecz
ność przeciwdziałania chęci, niwelizacji
(zrównania) życia kulturalnego I gospo
darczego Wielkopolski z najbardziej za-

nśedbanejni dzielnicami Polski, — chęć
wybujała jedynie dlatego, że z tych
właśnie dzielnic pochodzą ludzie,
którzy dzisiaj zajmują najwyższe u nas

stanowiska, a przed wojną działali

wszędzie indziej, ale nie w Polsce, z wi
doczną jej szkodą - choć nabywali
przez to widnokręgu i ogłady europej
skiej

W tej właśnie sprawie pisze ,,Postęp"

Nie wolno uprawiać pr2ez zarządze
nia centralistyczne niwelowania pozio
mu kulturalnego wszystkich dzielnic
Polski z wyraźną szkodą dla dzielnic o

wyższym poziomie kultury oświatowej,
gospodarczej i politycznej.

Czy jednak wynika z tego, że tylko
Polska zachodnia ma prawo domagania
się dła siebie t zw. ,,autonomij", czyli
rozsądnie zrozumianego samorząud ad
ministracyjno-gospodarczego 2

Jesteśmy innego zdania. Sądzimy,
że takichże uprawnień samorządowych
mają prawo domagać się i inne dziel
nice" Polski, lecz — oczywiście — te u-

prawnienia samorządowe nie mogą być
dla wszystkich, dzielnic jednakie.

Z tego jest jasne, że zachodnie ziemie
Polski wcale nie domagają sie dla sie
bie jakichś specjalnych uprzywilejowań
domagają sie tylko sprawiedliwego na
dania Polsce zcahodniej uprawnień sa
morządowych narówni z innemi dzielni
cami Polski z zachowaniem słusznego
tych praw ustosunkowania w zależno
ści od poziomu_ kultury oświatowo-go-
spodarczo - politycznej poszczególnych
dzielnic.

Nie chcemy na tem miejscu przesą
dzać, czy wobec powyższego Polsce za
chodniej mają być nadane bardziej roz
ległe prawa samorządowe, niż jakiej-
bądź jeszcze innej dzielnicy Polski.

Przypuszczać należy, że-dajmy na to-

Małopolska zachodnia mogłaby ubiegać
się o uprawnienia samorządowe równo
mierne z takiemiż uprawnieniami e-

wentualnie nadanerni Polsce zachodniej.
Istnieją jednak dzielnice, których

poziom kulturalny jest niewątpliwie o

tyle niższy od poziomu kulturalnego
dzielnic zachodnich, że oczywiście nie
może być mowy o zrównaniu ich w u-

prawnieniach samorządowych z dzielni
cami, stojącemi na wysokim poziomie
kultury.

Należyte ustosunkowanie tych upra
wnień winno być przeto przeprowadzone
według wytycznych logiki i rozsądku,
według miarodajnych danych statysty
cznych, nie zaś według ,,widzi mi się"
ustawodawców—laików i protekcjoni
zmu dzielnicowego.

Nadanie takich uprawnień samorzą
dowych wszystkim dzielnicom Polski
nie wytworzy — naszem zda,niem — ża
dnego rozćźwięku pomiędzy poszczegól
nemu dzielnicami, nie będzie hamulcem
-- jak to sądzą niektórzy - opóźniają
cym duchowe, gospodarcze i polit.yczne
zespolenie Polski w. jedną zgodną i sil
ną całoć, lecz właśnie będzie tym czyn
nikiem. który ,nie wykoszlawiając po
szczególnych typów Polski, będzie sprzy
jał narodzinom szlachetnego współza
wodnictwa wszystkich dzielnic na polu
oświatowem, gospodarczem i politycz-
nem, a tak pojęte współzawodnictwo
może li tylko zyskać aprobatę ze strony
wszystkich tych, którym zależy na roz-

wicie gospodarczym i oświatowym oraz

na wzmocnieniu mocarstwowem Polski.

Sejm zbierze się 22-go czerwca.
Uchwalone być mają: zmiana Konstytucji i budżet.

Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Premjer
Bartel oświadczył dziennikarzom po
naj-adzie z marszałkiem Ratajem, że

Sejm zbierze się 22-go b. m. Rząd przy
gotowuje szereg zmian w konstytucji i

preliminarz budżetowy za III kwartał.
Marszałek Rataj przyjął zaraz po od

daleniu się premjera Bartla przedstawi
cieli stronnictw, mianowicie pp. Głąbiń-
skiego, Czemiewskiego, Dębskiego i

Strońskego. Po południu zjawiły się u

marszałka kolejno: prezydjum koła ży
dowskiego i socjaliści.

Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Poseł Głą-
biński oświadczył marszałkowi Ratajo
wi, że nie przesądza stanowiska Z. L . N .

w spraw-ie zmiany konstytucji. Związek

mógłby się tylko wtenczas zgodzić na

wzmocn. władzy Rządu, gdyby przez
równoczesną zmianę ordynacji wybor
czej powstała pewność, że przyszły
Rząd będzie uosabiać większość polską.

Marszałek Rataj zapewnił socjali
stów, że postawi ich wniosek i rozwią
zanie Sejmu i zarządzenie nowych wy
borów na porządku dziennym jednego
z najbliższych posiedzeń.

Pos. Stroński wyraził przed marszał
kiem mniemanie, że przekształcenie
konstytucji proponowane przez Rząd
jest niewystarczające, ułamkowe i po
zbawione dalszej podstawy na przysz
łość z powodu braku w niem zmian w

ordynacji wyborczej.

Konstytucja nasza musi być zmieniona.
Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) ,,Nowy

Kurjer Polski" urządza ankietę między
posłami w sprawie zmiany knostytucji.
Pos. Ghaciński zaznacza, że Chrześcijań
ska Demokracja złożyła wniosek o

zmianę konstytucji przed wypadkami
majowemi. Obecnie rozlegają się głosy,
że wobec innych warunków należałoby
go wycofać, pozostawiając sprawę przy
szłemu Sejmowi. Podobny pogląd zwal

czać nale_ży. Pójście do wyborów bez
rozszerzenia uprawnień Prezydenta
Rzeczypospolitej byłoby skokiem w

przepaść, niepodobna bowiem przewi
dzieć, jaki będzie Sejm przyszły. Chrze
ścijańska Demokracja dołoży starań,
aby się znalazła znaczna większość dla
rozszerzenia uprawnień Prezydenta
Rzeczypospolitej.

Zamiast Bartla -°

Romocki ministrem kolei.
Warszaw a, li. 6. (PAT). Postano

wieniem z dn.. li czerwca rb, p. Prezy
dent Rzpłitej zwolnił p. prezesa Rady Mi
nistrów i min. kolei proS. dr. Kazimierza

Bartla ze stanowiska ministra kolei i na

jego wniosek’ mianował ministrem kolei

posła do Sejmu Pawła Romockiego.
ł . ł

(AW). Poseł Romocki wybrany z li
sty 8 w okręgu Łomżyńskim, był dotych
czas członkiem Cb. D.

Nominacja posła Romockiego wywo
łała w kołach poselskich- sensację. Czyn
niki sejmowe dopatrujące się w polityce

rządu, że coraz silniej przeswua się na

prawo, w ten sposób komentuje powyż
szy fakt ,,Robotnik". ,,Kurjer Poranny"
zwraca uwagę, że nowy minister kolei

nigdy nie miał z kolejami nic do czynie
nia. Przychylniej o nominacji pisze
,,Kurjer Warszaw-ski" i ,,Ekspress Po
ranny",

Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Pos. Ro
mocki oświadczył zaraz po nominacji na

ministra kolei żelaznych, że występuje
z klubu sejmowego Chrześcijańskiej De
mokracji, gdyż do gabinetu wstąpił nie
jako parlamentarzysta, lecz indywidu
alnie.

Ozwonif kościelne
sspeejalnego spiżu

w pierwszorzędnemu wykonaniu - w każdej życzonej tonacji i wielkości

The International Shipbuilding and Engineering Co. Ltd.
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:żydowska gloryfikacja Szwarzbardta.
— Petlura nie kalał dłoni pogromami.
— Piętnował Je nawet jako literat. -

Zakazywał ich surowo w armji.Pada
ofiara bolszewickiego lęku. - Porówna-
aie z marszałkiem Piłsudskim. - Dzie
jowy czyn Petlury. - Musimy strażować
na wschodnich kresach. - Szkodliwa

akcja socjalistycznego redaktora Ho-

łówki).
Rewolwerowe strzały Samuela

Szwarzbardta zbudziły swoje echo: Prze

;lewszystkiem w światowym obozie ży
dowskim, strojącym mordertę w szk,ar
łatny płaszcz sędziego i mściciela po
gromów żydowskich na Ukrainie, doko
nanych przez Petlurowców. Całe archi-

-vum mordów ofiarowano do dyspozy
cji sądom paryskim, które będą miały
nielada prawniczy orzech do zgryzienia,
Że dolary czy franki orzech ten ozłocą
— nie ulega w’ątpliwości.

Żydowskim pogromom na Ukrainie

nikt nie przeczy. Ukraińcy tlomacza je
postawą -samej ludności żydowskiej,
wspomagającej czynnie wojska bolsze
wickie przeciw oddziałom Petlury. Po
gromy miały urządzać samoczynnie u-

kraińakie wojska, atakowane w odwro
cie. Petlura nietyiko że pogromów7 nie

aranżował, ale wprost je potępiał. Jako
dowód cytują wydane przez niego
,,Przykazania, dla ukraińskiego kozaka"
Jest ich dziesięć, a ósme i dziew’iąte za
kazuje najsurowiej gwałtów, grabieży i

samoczynnych rekwizycji. Przypomina
ją także jako dowód usposob. i świa
topoglądu Petlury sztukę Eugenjusza
Ozirikow’a p. t. ,,Żydzi", przedstawiającą
w jednym z aktów pogrom żydowski.
Otóż sztukę tę przetłomaczył jeszcze
przed laty Petlura z języka rosyjskiego
na ukraiński i zaopatrzył ją w piękne,
własne słowo wstępne, gdzie maluje ca
łą ochydę pogromów i potępia je bez
względnie. Dodać tu muszę, że Petlura

pisywał ubocznie znakomite studja tea
tralne, kochał i znał teatr, skąd ukuto
nawet legendę, że sam był ongi akto
rem. W całej tej sprawie są nawet tak
zawsze solidarni żydzi zdezorientow"ani,
skoro n. p. publicysta ich dr. Rothfeld

ofiarowuje Ukraińcom na łamach lwow
skiej ,,Chwili" w"gląd w zebrane mater
iały pogromowe ,,dla ustalenia roli i

stopnia w’iny Petlury". Szkoda, że wąt
pliwości dr. Rothfelda i wielu mu po
dobnych nie podzielał morderca Szwarz-

Lardt, gdy wydobyw’ał z krwawego za
nadrza Swój rewolwer.

Koła ukraińskie nie tają, że Szwarz-
bardt, który był mógł zgładzić Petlurę
o parę lat wcześniej, był płatpym naj
mitą bolszewików, którzy zadeklarowali
śmierć Petlury z chwilą, gdy marszałek
Piłsudski zjawił się znów w rew’olucyj
nym płomieniu na światowej arenie.
Obawiali się, by nie odżył anti-moskiew-
ski i ahti-bolszewicki sojusz obu mężów
i dlatego usunęli jednego z drogi. Po
gromy ukraińskie — to tylko ironiczna

finta, podsunięta przez usta najwięk
szych nowoczesnych pogromszczyków, a

pochwycona przez żydów, by ratować

głowę Szwarzbardta przed paryska gi
lotyną.

Wyjaśnienie przyniesie rozprawa są
dowa, o ile trybunał francuski oprze
się atmosferze nacisku i korupcji. Nas

interesuje w tej chwili Petlura jako
człowiek zżyty z naszą ziemią, W’róg jej
niewątpliwy, przynajmniej aż do granic,
w których mieszka odw"iecznie pomie
szana ludność polsko-ruska, jednak w

w’ojennej potrzebie sojusznik wierny i

rycerski, a przedewszystkiem tyle po
krewny ideą, charakterem, życiem, mar
szałkowi Piłsudskiemu. Podobnie jak
on nienaw’idzi Petlura Moskwy i walczy
z nią zrazu konspiracyjnie, potem oręż
nie. Wobec bolszewików pozostaje nie
.przejednany i w tem góruje nawet nad
Piłsudskim. Przyjętą przez tylu jego
stronników bolszew’icką amnestję od
rzuca hardo. Nie zna , wogóle naw’et naj
węższego pomostu pomiędzy marzona

tUkrainą a Bolszewją. Kiedy zbrodni
czy Bela Kuhn rozżarzał łunę bołszewi-
Kmu na Węgrzech, ofiarowali bolszewi
cy rosyjscy Petlurze większe samodziel
ne terytorium ukraińskie, byle tylko
przepuścił ich armję na pomoc węgier
skiemu ;druhowi. Bolszewicka armja
rosyjska, stanąwszy raz w zrewoltowa
nym Budapeszcie, mogła była maszero

wać na Wiedeń i dalej i ściągnąć nieo
bliczalną wprost katastrofę na Europę.
IWura odrzucił bolszewickie pokusy,
zagrodził drogę ich wojskom, czem od
dał Zacho.dow’i dziejową przysługę, o

której zapomnieć byłoby czarną nie
w’dzięcznością. Podobnie jak Piłsudski,
ukochał Petlura szary szynel, bez gw’ia
zdek i blasku. Nie porównywał się je
dnak nigdy do Chmielnickiego, który,
nim połamał stepowe skrzydła u zbara
skich wałów i na polach Beresteczka,
Odniósł tyle świetnych zwycięstw. A

przecież obok klęsk i kozacze zwycię
stw’a były udziałem Petlury. Nawet w

miłości dla czternastoletniej córeczki,
skromnej giminazjalistki paryskiej,
przypomina tragicznie zgasły atąman
ojcow’ski sentyment1 Piłsudskiego.

Petlura w’yszedł z w’alki pokonany.
Nie dożył tego szczęścia, co bohaterzy
wolności:- Włoeh Garibaldi, Ameryki
Północnej Washington, Południowej
Bolivar, Polski Haller, Piłsudski, Dow-

bór-Muśnicki, Zieliński - oglądania re
alizacji idei, której poświęcił górni 1
chmurne życie. Mniej szczęśliw’y od

nich, okazał jednak ten sam patrjotyzm
i idealizm, bart żelazny i narodow’ą go
dność. Walory te przypruszył zbytnim
radykalizmem społecznem - ale już
częściow’a wina nowoczesnych czasów i

prędów.
Czy ciało hetmana spoczńie kiedyś

na miłowanej, inaczej rojonej Ukrainie?
-- pokaże czas, ten wielki piastun dzie
jów. Nam Polakom - musi tragedja
paryska przypomnieć w’schodnie przed
murze, pożądaną kość nietyiko dla ob
cych lecz i sw’oich, Kresy w’schodnie

objeżdża w tej chwili czerwony, war
szaw’ski redaktor Hołów’ka i ofiarowuje
je Ukraińcom jako taran przeciw Rosji.
Miłując i szanując miejscową ludność

ruską, należy wschodni taran dzierżyć
przedewszystkiem w polskich rękach
przeciw’ wszelkiemu wrogow’i, skądkol-
wńek by nadszedł. Dr, A, B.

Rząd nie chce rychłych wyborów.
Kilko miesięcy wolnej ręki.

Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Premjer
Bartel podkreślił w rozmowie z współ
pracow’nikiem ,,Kurjera Porannego", że
nie wyobraża sobie możności w’yborów
w najbliższym czasie. Rząd nie zasta
nawiał się jeszcze nad sprawą ordyna
cji wyborczej. O projekcie zmiąny kon
stytucji mówił z marszałkiem Sejmu i

być może, że na środowem posiedzeniu
Rady Ministrów nastąpią poprawki nie

tylko redakcyjne w związku z uw’agami
p, marszałka Rataja. Rząd nie dąży do

dyktatury, pragnąłby tylko zyskać kil
ka miesięcy czasu celem wyprow’adze
nia Państwa z powikłanego położenia
administracyjnego i gospodarczego. W
razie jPeuchwalenia przez Sejm projek
tu zmiany konstytucji gofoinet poda się
do dymisji.

Drożyzna w zakładach kąpielowych
i uzdrowiskach.

Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Właści
ciele zakładów kąpielowych, hoteli, pen
sjonatów itp. ustanowili w tym roku

wygórowane ceny. Ministerstwo spraw
wewn. poleciło władzom administracyj
nym jak, ńajenergiczniej tępić lichw’ę w

uzdrowiskach i letniskach oraz prze
ciwdziałać pobieraniu nadmiernych
ceń, a winnych pociągać do odpowie
dzialności sądowej i administracyjnej.
Ministerstw’o zwróciło uw’agę na to, że
obecnie niema żadnych przyczyn, któ
reby usprawiedliwiały pobieranie W’yż
szych cen, niż w r. 1925 i że ceny kąpieli,
utrzymania i mieszkań w zakładach

kąpielowych, uzdrowiskach i letniskach

polskich powinny być bezw’zględnie

przystosowane do cen roku 1925. O
wszelkich nadużyciach i wyzysku nale
ży donosić władzom.

(Letniskowi paskarze mogą dyktować
ceny, jakie im się podoba, bo trzymany
drogim paszportem ria, obroży obywatel
polski nie może wyjechać za granicę,
gdzie za mniejsze pieniądze wiele le
piej żyje i leczy się niż w polskich u-

zdrowiskach. Niech rząd zniesie opłaty
paszportowe, a polscy lichwiarze w Za
kopanem, w Krynicy itd. siłą faktów bę
dą zmuszeni konkurować z zagranicą i

w’ybiją sobie z głowy idee fixe, ,że pen
sjonaty w miejscach klimatycznych są
na to, aby przez jeden sezon robić na

niGh pokaźny majątek! — Red.)

t Kornełowa Makuszyńska.
Warszawa, 14. 6. (PAT), Dziś o godz.

11,30 zmarła w Warszawie po krótkiej cho
robie śp. Emilja z Barżewskich Kornełowa

Makuszyńska, żona znanego poety, literata
i krytyka teatralnego, od 20 lat nieodłączna
towarzyszka wszystkich chw’il życia swego
męża. Zmarła cieszyła się wielką sympatją
szerokich kół literackich, wśród których
była dobrze znaną postacią. Zmarła przeży
ła zaledwie lat 40.

Nie zawsze dziennik jest wykładnikiem
sentymentów stronnictwa.

Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) ,,Rzeczpospoli
ta" przedrukowała artykuł ,,Głosu Narodu"

t. ,,Główny oskarżony marszałek Rataj",
sprawie tej składał wczoraj marszałkowi

Ratajowi wyjaśnienia pos. Gdyk, zaprzecza
jąc wyw’odom krakowskiego pismą. -

Rumuńska delegacja prawnicza
w Warszawie,

Warszaw’a, 15. 6. Tel, wł.) Jutro przy
jeżdża tu delegacja grupy rumuńskiego mię
dzynarodowego zrzeszenia prawa karnego.
Na czele delegacji stoi prof. Wesparjan
Pella.

Parlamentarzyści polscy nie zostali zaproszeni
fio Paryża.

Warszawa, 15. 6 . (tel. wł.) Prezydjum grupy
parlamentarnej polsko-francuskiej w Sejmie i
Senacie Rzeczypospolitej stwierdza, źe nie o-

trzymawszy od grupy w Paryżu żadnego zapro
szenia, nie miało podstaw dó wysłania delega
cji. Zatem posłowie Dąhski i Rudziński w’yje
chali na w’łasną ,rękę bez jakiegokolwiek man
datu.

Urzędnicy otrzymają znów grudniowe pokory.
Warszawa, 15. 6. (tel. wł.) Rada Ministrów ma

załatwić na ńajbliższem posiedzeniu sprawę
przywrócenia pensji urzędniczych do poziomu z

grudnia ub. r. Równóćześnie postawi minister

spraw wo;skowych wniosek, o dodatki funkcyj
ne dla oficerów.

WiKing.
Organizacja zbrojna kapitana Ehrhadta. - Pod opieką księcia Karola

Edwarda Koburskiego,
Ber!’-u (Tel. wł) Prasa demokra,ty

czna Be,,,na donosi sensacyjne szczegó
ły o zbrojnej organizacji kapitana Er-

hardta pod nazwą ,,Wiking".
,,Voss. Ztg" tw’ierdzi, że organizacja

ta odbywa ćwiczenia zbrojne i mane
wrowe w lasach koburskich. Na czele

organizacji tej stoi były kapitan mary
narki niemieckiej v. Ehrhardt. W całej
Turyngji organizacją tą zwłaszcza pod
względem finansowym opiekuje się
książę Karol Edward Sachsen-Koburg-
Gotha. W zamku tegoż Callenbergu pod
Koburgiem znajduje się prawdziwe cen
trum tej organizacji. Sam książę Karol i

Edw’ard Koburg, który sam jest szefem

uzbrojonego i wyekwipowanego kom
pletnie pułku ,,Wikingów", otacza się
stale całym sztabem oficerów, wikingo-
wskicli.

Dw’aj oficerowie sztabu pułkow’ego
księcia Karola Edw’arda nadporucznik
poseł Schmidt oraz porucznik pozasłu
żbowy Klintzsik stale kontrolują po
szczególne placówki organizacji ,,Wi
king", a na terenie fabrycznym w Creid-
litz pod Kobufgiem. pułk ,,Wikingów"
odbywa stale swe ćw’iczenia z karabina
mi.

Czyżby. to nie był militaryzm?;.

Z ostatniej chwili.
P, Bartel występuje z Klubu Prasy.

Prezes Rady Ministrów Bartel wy-,
stąpił z Klubu Pracy, chcąc mieć wolną
rękę.

P, Car wraca na dawne stanowisko.

Szefem kancelarji cywilnej Prezydenta
Rzeczypospolitej zostanie w dniach najbliż
szych p, Car, który piastował tą godność w

czasie, gdy Piłsudski był Naczelnikiem
Państwa. Zastępcą jego będzie dr. Kazi,
mierz Świtalski.

Projekt zniesienia okręgu korpusu w Łodzi,

Ministerstwo Spraw Wojskowych roz
patruje możność zniesienia oddzielnego kor
pusu okręgu w Łodzi i wcielenia go do in
nego okręgu wojskowego. Zasadniczo spra-
wa jest postanowiona i łączy się z zamia
rem zreorganizowania wszystkich okręgów,
wojskowych w kraju.

Łodzi grozi nowy strajk.

W czwartek zapadnie decyzja w sprawie
żądań robotników przemysłu włókiennis te
go w Łodzi ,dotyczących podwyżki 25 proc.
Prawdopodobnie fabrykanci odmówią żą-
daniom robotników, wobec czego wy’bu
chnie strajk.

Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrz.
Demokracji, Koło Wilczak—Okolę odbę
dzie się w środę, dnia 16 bm. o godz. 6,30
wieczorem w Domu Katolickim, ul. Mie
dza 2.

Referat wygłosi p. F, Skowroński z Po
znania,

O liczny udział członków i sympatyków
prosi Zarząd,

Śruba w ruchu.
Prasa żydowsko-lewicowa triumfuje, żs,

złoty, który spadł znacznie na skutek krwa
wej błyskawicy Piłsudskiego, zaczyna się
teraz jakoby poprawiać. Niedaleka przy
szłość wykaże, jak jest z ową poprawą, o

której tyle hałasu w prasie czerwone}. Pi-
sząc o niej jednak, prasa ,,przewrotu moral
nego" skromnie zamilcza o tem, że mimo
owej poprawy złotego, fabryki papieru ga
zetowego w Kongresówce pozwoliły sobie

po cichu podwyższyć ceny na papier gaze
towy dla maszyn rotacyjnych z 55 gr na 63
gr. za kilo. Mała ta zwyżka przeszła niby
to niepostrzeżenie, stwierdzić jednak musi
my, że takie podwyższanie cen małemi daw
kami praktykuje się już od dłuższego czasu,
tak że w ciągu Ostatniego roku pp. papier
nicy osiągnęli około 50 proc, zwyżki, _ (Czy
wzrosła w tym samym stosunku robocizna ?j

Powtarzamy raz jeszcze, że fala drożyz
ny Za pomocą skromnych lecz stałych da
wek posuwa się niepostrzeżenie wsiąż na
przód, Należałoby wobec tego stwierdzić,,
czy rząd podwyższył papierniom cenę drze
wa z lasów państwowych, tj. najważniejsze
go dla nich surowca?. A jeśli podwyższył,
czy również o 50 proc,? Wątpimy o tem
najzupełniej. Przecie nikt inny, jak właśnie
rząd poprzedni i obecny nawołują od dłuż
szego czasu i kupców i przemysłowców, a

także drukarnie i wydawnictwa, by świeciły
dobrym wzorem j utrzymywały ceny na

najniższym poziomie, by nie dawać złego
przykładu innym i nie utrudniać robotnikom
i urzędnikom bytu.

Konieczną przeto rzeczą będzie zbada
nie tego zgubnego dla naszego życia gospo
darczego postępowania papierni, zbadanie,
które musi wyświetlić ich stosunek do go
spodarki wewnętrznej i zamierzeń rządo
wych, gdyż ponowne podwyższenie ceny
papieru nie jest niczem usprawiedliwione,
Wszak papiernicy dobrze wiedzą, że dru-
karnie gazet są zobowiązane ustalić na
przód, i to na cały kwartał, cenę przedpła
ty w urzędach pocztowych, aby nie utru
dniać administracji pocztowej. Nic to na
szych fabrykantów nie obchodzi. Nie oglą
dają się na nikogo, tylko podwyższają ceny,
ażeby sobie napchać kieszenie.

Ciekawi jesteśmy, jakie stanowisko zaj-
rnie wobec tej lichwy dzisiejszy rząd, ten

rząd, który zapowiedział chwytać i wieszać,
złodziei?

Wydawnictwo nasze, podobnie jak wiele
innych, widziało się wobec podrożenia pa
pieru zmuszonem podnieść prenumerat%
,,Dziennika Bydgoskiego"

o 25 groszy.
Odtąd kosztuje ,,Dziennik Bydgoski"

2,75 zł. na miesiąc; przez listowego w dom

3,11 zŁ
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Z krańca do krańca.

Jedno z pism warszawskich ogłosiło
charakterystyczną notatkę. Oto, prze
wodniczący senackiej komisji skarbo
wo-budżetowej, p. Adelmann z chrześci
jańskiej demokracji, zwrócił się wraz

z pewnym przedstawicielem krakow
skiego zgromadzenia kupieckiego do p.
Prezydenta Rzeczypospoliteej z prośbą
o . posłuchanie. Głowa, państwa zgodzi
ła się na przyjęcie owego przedstawi
ciela, równocześnie jednak oświadczyła,
że z politykami może porozumiewać się
tylko za pośrednictwem rządu. A, za
tem senator otrzymał odkosza... We

wszystkich ustrojach republikańskich
członkowie parlamentu mają dostęp do

Prezydenta bez przechodzenia przez
kładkę rninisterjalną. Urządzenie po
dobne jest jedynie słuszne i uczciwe,
gdyż właśnie względy stanu przemawia
ją za nieskrępowanem zetknięciem się
wyobraziciela państwowości z czynni
kami sejmowymi, aby poza gabinetem
i ponad jego głową mogły go uświada
miać co do toku spraw. Przesunięcie
zatem przegrody w postaci rządu mię
dzy naczelnikiem wolnej Rzeczypospo
litej a wybrańcami narodu, uzależnie
nie ostatnim dostępu na Zamek Ii tylko
od woli i kaprysu tdgo lub owego pia-
stuna teki, skazałoby Prezydenta na pa
trzenie w obszary życia naszego jedynie
przez szkła zmieniających się gabine
tów, roztoczyłoby przed nim bardzo

jednostronne obrazy ,przejawów społe
cznych i zmusiło go do poruszania się
w deptaku wąskich skrętów, wytyczo
nych przez rękę najbliższych doradców.
Nawet monarchje konstytucyjne czy
zamaskowanie konstytucyjne unikały
dziwacznej ostateczności, szanując ma
jestat ducha parlamentarnego. Zda
rzy ćby się bowiem mogło, że Prezydent
nie będąc osobistością zbyt indywidual-

- na i wyrzeźbioną, z twardego materjału,
siałby się więźniem mianowanych przez
siebie ministrów, ze ,szkodą dła zadań

ogólnych. Przypominałoby to poniekąd
o.twieranie lufciku w stronę, np. wscho
dnią,.a zatarasow’anie okien od napływu
powietrza , z innych kierunków, dopo
maganie do zgęSzcżenia się atmosfery
określonej i odcięcia skądinąd napływu
powietrza. Wytw’orzyłoby to niebez
pieczeństwo nielada i zepchnęło całą
koncepcją państwa nowożytnego na to
ry niezmiernie śliskie. Pan Adelman
krocząc do podwoi zamkowych w towa
rzystwie kupca miał prawdopodobnie
na cełd nie względy polityczne. A, jeżeli
nawet chciał czy zamierzał odegrać rolę
anioła opiekuńcz,ego reprezentanta za
wodowego skupienia, nie znaczy to je’
szcze bynajmniej, aby osoba jego miała

być uzewnętrznieniem jakichkolwiek

nacisków, wpływów łub przypierania do
muru. Wszakże z pewnością pan Pre
zydent jest człowiekiem nadto wyrobio
nym, samodzielnym i obwarowanym u-

stawą, żeby zjawienie się jednego sena
tora nasuw’ać mu mogło jakiekolw’iek
zastrzeżenia i rozważania.

Uderzenie w stół sprowadziło od
dźwięk zupełnie innych nożyc.,.. Wy
padek ma tak pow’ażną patynę i tyle
kryje w sobie niedomówień, że żadną
miarą nie należy nad nim prz’ejść do

porządku dziennego i uważać go za

drobiazg dzisiejszy "h przejściow’ych
warunków, za dążenie do uspokojenia i

przywrócenie równowagi. zdała od
wszelkich prądów i w’spomnień ubie
głych, zdała od pozórów nawet wywie
rania nacisku na główne placówki pań
stwowe.

Od czasu przew-’rotu przew’ija się,
jakby nić czerwona, przez wszystkie po
czynania nowej władzy myśl o wzmo
cnienia jej, skrzepnięciu i wydarciu z

kleszczów sejmow’ych koterii, które —

uznajmy szczerze — oddziaływały u-

jemnie na szeregi urzędników naszych.
Urzędnicy ci dostawali sie do biur przez
most stronnictw łub opierając się na

nich, zdobywali posunięcia na stanowi
skach. Wskrzeszona państwowość na
sza wyłoniła się przy w’rzaskach par-
tyjnictwa i one p.ołożyły na niej nie
szczęsne odciski, ścierając wszelkie sze-

rsze linje i wznioślejsze odruchy. W
rozswarzonym kotłowisku ciągnięto
sztukę materji, pokrytej orłem bia,łym,
w najrozmaitsze strony, nadwątlając jej
włókna i rozmazując szlachetnie zestro
jone barwy. Pstra mozaika istnienia

przeniosła się i do gmachów służby kra
jowej, tworząc na ciele urzędniezem coś
w rodzaju utatuowania. Jedni spychali
drfigich, gra w kości była widoczna,
nikt nie był pewien krzesła swojego w

razie zmiany gabinetu lub ministra.
Dziś ci górą, jutro tamci, słowem każdy
czuł pod nogami grzązkie trzęsa.wisko,
grożące wciągnięciem go w ośiigłą o-

tcłiłań, Cała maszyna biurokratyczna
przedstawiała lepką galaretę, rozażącą
się co chwila i znowu sklejaną. Tam,
gdzię nizytówka posła lub stronnict.wa
była listem żelaznym, musiało się roz
panoszyć tysiąc nadużyć, musiało za
panować sarnolubstwó, kieszonkowa po
lityka i przekonanie o potrzebie bicia

pokłonów przed ołtarzem partji, nie oj
czyzny. Fundowane sobie też dobrobyt
w własnych kapliczkach be/ oglądania
się, czy fatalne pojmowanie rzeczy nie
rozsadzi Rzeczypospolitej. Nasi urzęd
nicy byli v/ ogrom.n.ej większości wy
słannikami stronnictw do rozmaitych
dziedzin funkcji państwowych, a nie

pracownikami, strzegącymi prawa i
dobra powszechności. Wydobycie ich
z tej obroży, w przężenie w dyszel -bez

Prawda o Uniwersytec(e Poznańskim.
Wobec ukazania się w pismach wia

domości, jakoby p, Prezes Rady Mini
strów oświadczył, że zamierza zamknąć
Uniwersytet Poznański, koła odpowie
dzia]ne wyjaśniają, iż pogłoska, ta po
wstała wskutek błędnego powtórzenia
części rozmowy p, Premjera z posłem
Pułkiem, któremu p. Premjer m. i . po-

wiedżiał: że wyższe zakłady naukowe

jrrzenaczone są wyłącznie dła nauki
i W razie jeżeli w którymkolwiek z tych
zakładów młodzież zamiast ,uszyć się
zaeznie po?ił? Rewać, wiecować i pro
wadzić walki partyjne, to taki zakład

jako mijający się ze swojem powoła-
1 niem powinien być zamknięty.

namiętnego i niezawisłego spełniania o-

bowiązków jest wymogiem naczelnym
poprawy1 stosunków, jest nieodzbw.no -

ścią gvJałtowiią. Należy przed nimi na

oścież otworzyć podwoje zatęchłej zależ
ności i obawy przed sektami z prawej,
z lewej strony, czy z środk,a,, odrodzić
ich i wskazać, że palili świece prze,d
fa.łszywym posążkiem. Ośmieleni ple
cami wszechwładzy suwerenów tworzy’
li oni jakąś egipską kast,ę kapłanów,
która wyłamywała się nawet z pod roz
kazów najwyższych przełożonych, mia
ła swoje racje, swoje katechizmy i swo
je chcenie. Przyzwyc.zaiła się ona u-

ważać intere.santów za natrętów, a swój
tron za, stołem za, domenę, do której po
winno się zbliżać na klęczkach. Te nie
mądre nawyczki zaciężyły przeraźliwie
na ubiegłem siedmioleciu, zmęczyły ó-

gół, wywołały istną klęskę i powątpie
wania nawet u najspokojniejszych.
Dob,rze zatem, że zaczyna dokonywać
się dzieło wyzwolenia...

Obecnie zachodzi jednak obawa po
ważna. Wydziera się biurokrację z ra
mion c,hodzików sejmowych, a pcha się
ją w uściski pojęć o jej potędze i sile,
jako przedstawiciela władzy państwo
wej. Zachodzi zatem poważna obawa,
że po podcięciu przerostu oddziaływa,
nia parlamentu na ukształtowanie się
urzędnikierji, nastąpi drugi, również
zawodny w skutkach: nauczenie funk-

cjonarjuszów lekceważenie sejmu i do
patrywania się źródła władzy w nich

sa,mych. Wszelkie krańcowości, prze
skoki raptowne podr/ażają spokojny
rozwój, dlatego przy przekształcaniu
porządku i usuwaniu wad, należy stą,
pać szlakiem złotego środka. Inaczej,
popadńiemy z niewoli sejmu, w niewolę
,,atra,mentowych oficerów", których
przeznaczeniem jest być strażnikami

ogółu.
W postanowieniu p. Prezydenta Rze

czypospolitej odnośnie do senatora A-

delmana, znalazła się iskierka, która
w oczach naszych — może niesłusz,nie
—rozpaliła się w dużą łunę. Aczkolwiek
ministrowie są instancją bardzo wyso
ką, naczelną, nie podobna przecież u,
ważać ich progów za coś, czego nie
wolno ominąć, choćby to okazało się
potrzebnem ze względu na dobro zbio
rowe. Powstrzymanie zatem parlamen
tarzystów u ich stóp zakrawać może na

zapuszczenie szlabanów przed ważną
niekiedy inicjatywą i zbawieniem dła

obywateli. Ale biada jest, gdy czynni
ki wykonawcze położą się w poprzek o-

bywatelskim, gdy wykwitnie ich moc,

przesłaniając sobą wszystko.

Warszawa, w czerwcu.

W.K
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tę, Potem przycisnął usta do jej czoła
’i "milczał, ukołysany muzyką jej serca.

Nie minął miesiąc od ich spotkania,
a Sobiesław figurował jako drużba na

ślubie brata. Zachwycony był przepiękną
panią Ireną i sądził, że i chłopcy Włady
sława wychodzili na tem dobrze, gdyż
mieli teraz dwie matki, tudzież ,,ciocię"
Michalinę, która poczynając już gospo
darować na pobliskim folwarku pani
Ireny, myśłała, czem zrobićby im przy
jemność.

"Na weselu w najbliższem kole rodzin-
nem Sobiesław wysypał spostrzeżenia
swe i prognostyki z kosza żartów i kon
ceptów. A wkońcu zauważył, że związek
ten Wielkopolanina z Wołynianką posia
da symboliczne znaczenie, że to zaślubi
ny długo tak sobie obcych rubieży
wschodnich z zachodniemi. Nareszcie

nastąpiło zbliżenie dwóch dzielnic kreso
wych, wschód nasz padł w ramiona za
chodu, miłość skojarzyła je, podali sobie
i ę’ce, i wstępowali razem w życie nowe

i pełne — dla dobra Rzeczypospolitej.

X.
Dnia 10 st.ycznia 1920 odbyła, się w Pa

ryżu wymiana not ratyfikacyjnych, przez
co wchodził w życie Traktat Wersalski.

Upragniony pokój rozpościerał nad Eu
ropą "białe swe skrzydła.

Dobra nowina obleciała kraj i z uczu
ciem ogromnej ulgi odetchnęły zbudżo
ne z wiekowej niewoli, w końcu stanem

tymczasowości znużone ziemie nadnote-
ckie. Miasta i osiedla, nie wydarte Niem
com orężem, cały przyznany Polsce kraj
nadwiślański, aż hen po brzegi Bałtyku
zadrżał w duchowych posadach. Kto

żyw odczuwał, że nadchodzi przełomowy,
historyczny moment, gdy tym, co wier
nie stali pr/y puiu polskości, danem bę

dzie oglądać wiekopomny akt sprawie
dliwości, na gruzach pokaranych orłów
pruskich, wznoszącej lam słupy Państwa

Polskiego.
Jak w dniach klęski niemieckiej sku

pił się żywioł polski dookoła niewidzial
nych jeszcze sztandarów’ narodowych i,
wyszedłszy ze skorupy codziennego byto
wania, wzniósł się ponad siebie. Rozprę
żyły się skulone członki niewolnika,
spadły z niego kajdany, świadomość wol
ności ’

przeszywała organizm duchowy
i każdy Polak czuł się cząstką narodu,
nosił naród w piersi. Zbliżały się święta
osobliwe.

Niemiec zaś zacichł, skrył się niby
kret, oficjalnie zapewniając, że ,,chętnie"
podda się’ obowiązkom polskiego obywa
tela. Niemniej jednak w-- ostatnich
dniach jeszcze aresztowano w Lesznie
kilku Polaków i przygwożdżona do zie
mi nienawiść tryskała tu i owdzie. Przy
przejęciu od Niemców miasteczka Gniew
kowa wywiązała się nawet krwawa
utarczka, raz jeszcze zaterkotały kulo
mioty i wzięto znaczną część załogi nie
mieckiej do niewoli. A w Bydgoszczy
garść żołnierzy pościnała maszty wznie
sione do dekoracji na placu i pewien re
negat rzucał granatami w Polaków.

Wszelako incydenty takie nie zachmu
rzały fizjognomji miasta, przeciwnie,
podniecały raczej nastrój radosny, s-ta
nowiąc niejako tło do rozblasków polsko
ści. Ileż to razy Polacy, nowi panowie
miasta, musieli uczestniczyć w narodo-

wjtfh festynach wroga, słuchać pokornie
chóralnych pieniów: ,,Heil Dir im Sieger-
kranz", zdejmować czapki przed emble
matami państwowymi tych, co hołdowali
dewizie: ,,suum cuiąue rapere" (rabować
każdemu co jego), kłaniać się przed ma
je,statem króla hakątystów?..^ Ter.ąg od

wróciła się kaida losów; hymn po-lski
rozbrzmiewał w kości-ołach i mazurek

Dąbrowskiego dźwięczał mimo uszu po
licjanta. Lecz Niemca nikt nie przymu
szał do udziału w święcie; szanowano je
go uczucia. Zgrzytając zę’bami mógł
wejść on w siebie i zrozumieć, na jaką
udrękę moralną skazywał brutalnie ży
wioł p-o -lski, gwałtem wtłaczają,c go
w pruską liberję.

Dna 19 stycznia burmistrz Bydgosz
czy złożył klucze miasta w ręce władz

polskich w obecności s-tarosty, podkomi-
sarjatU i zarządu Rady Ludowej. I już
miasto przyoblekało się w no-we szaty,
już w oknach i na balkonach jawiły się
barwy polskie i orły białe. Mnóstwo o-sób
z okolicy zalewało ulice, ruch panował
niezwykły. Krew polska krążyła w mu-

rach do-tąd przeważnie niemieckich,
a świadomość ro-li, jaka czeka Bydgoszcz
w ramach Rzeczypospolite-j, podno-siła
wys-oko czoła obywateli. Jakby za do
tknięciem różdżki czarodziejskiej Byd
gos-zcz z twierdzy krzyżacczyzny prze
obrażała się w oczach w młodą, wielką,
najlepszemi nadziejami o-promienioną
ostoję polskości na kresach zachodnich,
która w podniesieniu ducha wyciągnęła.,
ramiona do przyszłości, do Polski.

(Ciąg dalszy nastąpi)

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

— A dla czego nie pisałaś ani słowa’?
— Próbowałam pisać jakie dziesięć

razy, lecz ostatecznie pióro wypadało mi
z rę’ki, gdyż myślałam wtedy, że słucha
jąc podszeptu pragnień, oddawałam się
złudzeniu i wmawiałam w siebie, że nie

zapomniałeś o mnie, że mnie pragniesz. -

Pałam się ogromnie zawodu, rozczaro

W’ania. Dla tego też nie odważyłam się
tutaj pójść do twego mieszkania. Odpy
chała ranie myśl: ,,a jeśli on pokochał
inną kobietę..."

— A teraz szczęśliwa?
- O. jedyny mój!... Nie wiem jakiego

to osobliwego zadałeś mi lubczyka. Dość,
ż.e tylko przy tobie czuje się tak całkiem

bezpieczną przed nieszczęściem, taką peł
ną ufności w przyszość, taką skończenie

spokojną, taką cichą i pogodną i ukoły
saną w lubej beztrosce, podobnie jak
okrę’t w wysłonecznionej przystani po
długiej, burzliwej podróży... Zapodziały
się gdzieś me żałoby, żale i przejścia.
Dobrze mi, tak dobrze przy tobie! A gdy
patrzę na to szczęście, bijące z twej twa
rzy wznoszę się na szczyt szczęścia.
W twych ra.mionach jest mój ukwieciony
pert życiowy, z którego, Bóg da, nic nie

wvrwie mnie nigdy...
" On ujął w dłonie śliczną jej głowę,

zapatrzył się w toń jej oczu łani, uświa
damiając sobie, że to nie sen, że ma tę
w myślach tęsknych upie§zczoną kofcię-

najszersze masy powinny skwapliwie czytać i abonować

który głosi odważnie prawdę, choć ona niejednych w oczy kole,

Osi 15 (So 25 cserwcaa przedpłatę na

cały kwartał lub na jeden miesiąc. Czytelnicy, nakłaniajcie przyjaciół i znajo
mych do zaabonowania ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”.

SZBZBDńlnlB
dla dzlaci KATHPEINERA KAWA

SfeODOWA KNEIPPA z mlekiem jest
najlepsza.

Wjakości — treść!
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Z KRAJU.

Dymisja gen. Szeptyckiego. Prezydent
Rzeczypospolitej podpisał dekret, przeno
szący gen. Szeptyckiego na własną prośbę
w stały stan spoczynku.

Gen, Romer, dotychczasowy dowódca 0.
K. Lublin ma zostać w najbliższych dniach

mianowany inspektorem armji nr. 6 we

Lwowie. Jak wiadomo, dowódcą O. K. 6
jest gen, Sikorski.

S_zef sztabu D. O. K. 6 we Lwowie płk.
Kamiński został usunięty ze swego stano-

wiska i mianowany dowódcą 26 p. p,

B?uźnierca. Sąd okręgowy w Lublinie
skazał na miesiąc twierdzy redaktora Ta
deusza Wieniawę Długoszewskiego (piłsud-
czyka), oskarżonego o bluźnierstwo podczas
odczytu w tem mieście w r. 1924, p. t. ,,O
roli kobiety w społeczeństwie".

Ograniczenie emigracji, Na rok 1927
liczba emigrantów z Polski ma być pono
wnie zmniejszona do 4.536 osób. Obecnie
wynosiła ona 5,982 osób rocznie,

Wielka kradzież w poselstwie włoskiem
w Warszawie, Władze policji kryminalnej
otrzymały wiadomość o włamaniu do gma
chu poselstwa włoskiego, Aresztowano
trzech mężczyzn i dwie kobiety w chwili,
kiedy dzielili się łupem, który — jak się
okazało — został zdobyty w ambasadzie

włoskiej. Poseł Maioni o 7 rano odzyskał
całe swe mienie, a do ambasady przybyli za
kuci w kajdany złodzieje, by wskazać drogę,
którą dostali się do budynku ambasady,

Premjer zwiedza biura warszawskie,
Premjer Bartel w ciągu ostatnich trzech dni
zwiedzał biura jednego z wyższych urzędów
państw., kontrolująę, osobiście sprawność
,urzędowania. Jednym zwracał uwagę na

małą wydajność pracy, innym wyrażał swoje
zadow_olenie. Przy tej sposobności miał
twrócić uwagę na nadmiar sił pomocniczych
to w dużym stopniu wywołuje złą metodę
pracy.

Niemcy płacą po 50 zł. za dziecko pol
skie. W Katowicach odbył się zjazd nauczy
cielstwa ’szkół powszechnych. Przybyło
1000 delegatów. Omawiano przedewszyst-

kiem metody, jakich używa niauczycielstwo
niemieckie i rząd niemiecki dla przekupie
nia rodziców polaków, aby dzieci swe posy
łali do szkół niemieckich, Niemcy płacą po
50 marek niemieckich za dziecko polskie.

Sąd ma tylko prawo wyrokować. Min.
Spraw wewnętrznych zarządziło, aby oso
bom nieznajdującym się pod nadzorem poli
cji na mocy wyroku sądowego nie były czy
nione adnotacje o karalności, ani w wycią
gach z ksiąg ludności, ani też w dowodach
osobistych.

Tragiczny wypadek przy pracy. W cza
sie burzy w Lublinie trzech robotników,
pracujących nad uszczelnieniem rur kanali
zacyjnych, zostało porwanych silnym prą
dem wody i utonęło w podziemnej sieci ka
nalizacyjnej

Okradzenie kościoła kapucynów w War
szawie. Zakrystjan kościoła OO. Kapucy
nów w Warszawie w godzinę zaledwie po
otwarciu świątyni, a więc z samego rana,

zauważył, że jakiś nieznany sprawca zdążył
;już zdjąć i unieść 7 sztuk wotów w postaci
srebrnych serc, zawieszonych na jednym z

obrazów bocznego ołtarza. Wartość ogólna
skradzionych wotów wynosi do 400 zł,

Nowy dyrektor Teatru Narodowego w

Warszawie. Zarząd m, Warszawy powołał
p, J, Lorentowicza na stanowisko dyrekto
ra Teatru Narodowego i to od przyszłego
sezonu.

Nowy rektor uniwersytetu warszaw
skiego. Odbyły się wybory nowych władz
akademickich Uniwersytetu warsz. na rok
1926-27 . Rektorem Uniwersytetu został

obrany dr. Bolesław Hryniewiecki, profesor
zwyczajny systematyki i geografji roślin.
Prorektorem, zgodnie z ustawą o szkołach
akademickich, został ustępujący rektor,
prof. dr, Stefan Pieńkowski.

Zajście w Płocku. W Płocku bezrobotni
w liczbie 160, zajęci przy budowie portu,
wbrew zakazowi starosty płockiego, pra
gnęli urządzić wiec, jakoby dla omówienia

sprawy dodatków drożyźnianych. Wobec

tego starosta płocki, wiedząc, że w liczbie
bezrobotnych są elementy antypaństwowe
i wiec może zagrażać porządkowi publicz
nemu, zarządził rozproszenie zebranych
przez policję. Dzięki energicznej postawie
funkcjonariuszy policyjnych, udało się unik
nąć starcia, zebrani bowiem rozeszli się.

Sprzeczka o ryby powodem krwawej
tragedji. Nad brzegiem Narwi w gminie Ho-
rosz łowili ryby w pewnej od siebie odle
głości dwaj rybacy: Józef Sokół, głuchonie
my, oraz Antoni Dzlejmą, posiadający nor

malny dar mówienia. Ponieważ obojgu ry
bakom szczęście nie dopisywało, poczęli
obaj zgodnie przypisywać to tej okoliczno
ści, że razem łowią. Wobec tego Dziejma
zwrócił się do Sokoła, by ten wybrał sobie

miejsce dalsze w górze rzeki, czemu Sokół
jednak energicznie zaprotestował. Spór stał
się powodem kłótni gestami, która dopro
wadziła do wściekłości niemowę. Nie mo
gąc wytłumaczyć Dziejmie o co mu chodzi,
gdyż Dziejma znaków jego nie rozumiał,
Sokół porwał leżącą obok na ziemi siekierę
i uderzył nią tak silnie przeciwnika w głowę,
że zabił go na miejscu. Zabójcę areszto
wano i odesłano do więzienia w Białym
stoku.

Straszny dramat w Smardze wie pod
Łodzią. Wieś Smardzew była widownią
krwawego dramatu. Niej. Zofja Błaszczyk,
mszcząc się na swym b. narzeczonym, który
ją porzucił, zakrad!a się nocą do stodoły z

siekierą w ręku, gdzie spał 28-letni Różań
ski, z której po chwili zaczęły się wydoby
wać przeraźliwe krzyki, które stopniowo za
mieniały się w głuche rzęrzenie. Błaszczy-
kówna trzema silnemi uderzeniami rozpła
tała śpiącemu Różańskiemu głowę, poczem
porzuciwszy narzędzie zbrodni, schroniła
się w domu rodziców. Zbudzeni ze snu o-

krzykami mordowanego domownicy i bliżsi
sąsiedzi wbiegli ze światłem do stodoły,
gdzie oczom ich przedstawił się groźny wi
dok. Na sianie zbroczonem krwią, leżał z

rozbitą straszliwie głową Różański, dając
słabe oznaki życia.

Wybuch granatu, W składzie amunicji
za Czerniakowem wskutek niespodziewa
nego wybuchu granatu ręcznego, utracił ży
cie jeden robotnik. Trzy osoby zostały
ranne.

Udaremniony zamach na pociąg Łódź—
Częstochowa. Na przystanku Kucelin na

węźle łódzkim, dróżnik Banasiak podczas
obchodu rewiru zauważył, iż mieszkańcy
sąsiedniej wsi: Stefan i Henryk Posełkowie
oraz Zygmunt Minkin rozkręcali tor i pod
kopywali go. Na widok dróżnika złoczyńcy
zbiegli. Banasiak zdążył zameldować o tem
władzom kolejowym, co umożliwiło szybkie
przywrócenie toru do porządku i zapobie
gło niechybnej katastrofie pociągu, zdąża
jącego w tym czasie z Łodzi do Częstocho
wy. Władze policyjne podjęły natychmiast
energiczne śledztwo,

Z obawy przed złą cenzurą rzucił się pod
pociąg. 15-letni Piotr Kędziorek, uczeń VII
oddziału szkoły powszechnej w Otwocku,
obawiając się złej cenzury, uciekł z domu

rodzicielskiego, poczem po dwudniowem
błąkaniu się po okolicy rzucił się pod po
ciąg na łinji Otwock—Śródborów,

Zwłoki nieszczęśliwego chłopca znale
zione rano przez dróżnika na torze, prze
wieziono do kostnicy w Otwocku.

Rabunek 16.000 zł, w lesie, Kasjer fir
my Kurowski z Częstochowy wiózł szosą
wśród lasu w powiecie Lubłinieckim więk
szą sumę pieniędzy, przeznaczonych na wy
płatę dla robotników zajętych przy budo
wie toru na linji Kalety — Podzamcze. W

pobliżu skraju lasu wypadło z boru czterech

uzbrojonych bandytów, którzy ściągnęli na

ziemię przerażonego kasjera i odebrawszy
mu tekę z 16.000 złotych, zbiegli do lasu.

Pościg zarządzony za bandytami przez oko
liczne posterunki policji nie dał wyniku.

Śmierć w płomieniach. W Krakowie, w

gazowni miejskiej, wskutek zajęcia się wę
gla od rozpalonej części pieca wybuchł po
żar. Jeden z robotników, pozostający wów
czas na miejscu, nie zdołał się usunąć i zgi
nął w płomieniach. Zorganizowano natych
miast akcję ratowniczą, przyczem ogień ga
szono przez zasypywanie go gliną. Jedno
cześnie nad ugaszeniem pracowały trzy
plutony straży pożarnej.

Ze szkoły głównej gospodarstwa wiej
skiego. W wyniku wyborów do władz aka
demickich Szkoły Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego na 1926-27 rok akad., wybrani
zostali: rektorem Szkoły Głównej Gospo
darstwa Wiejskiego profesor zwyczajny po
lityki ekonomicznej dr, Wł. Grabski, dzie
kanem Wydziału Rolniczego prof. nadzwy
czajny ichtiobiologji i rybactwa dr. Franci
szek Staff, dziekanem Wydziału Ogrodni
czego profesor zwyczajny maszynoznawst
wa inż. Stefan Biedrzycki. Wybory dzie
kana Wydziału Leśnego nastąpią 18 bm.

Ze szkoły dziennikarsko - publicystycz
nej. Rok akademicki w szkole dziennikarsko

publicystycznej w Warszawie kończy się
15 bm. Egzaminy dlą studentów szkoły z

przesłuchanych przez rok akademicki przed
miotów odbędą się w terminach od 15 do
20 czerwca. Dyrekcja szkoły podaje do
wiadomości, iż studenci, którzy nie wyrów
nają zaległej opłaty za czesne, do egzami
nów dopuszczeni nie będĄ.

Już czas podjąć walkę z drożyzną!
Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) W naj

bliższych dniach ukaże się okólnik mi’
nisterstwa spraw wewn. do wszystkich
wojewodów w sprawie skutecznej walki
z drożyzną, artykułów pierwszej potrze
by. Okólnik zwróci się do władz dru
giej instancji z wezwaniem, aby czuwa-

ły nad utrzymaniem cen na właściwy]?- r

poziomie i reagowały natychmiast n

wszelkie wykroczenia. Zarządy gmi 1

powinny powołać do życia komisje oby
watelskie, któreby miały prawo wyda
w-ania opinji przy ustanawianiu cen ais

tykułów pierw-szej potrzeby.

Projckfy rządowe w sprawie mniejszości narodowych.
Warszawa, 13. 6. Premjer Bartel w

programie swym jako szef rządu, u-

względnić zamierza szczegółowo spra
wę mniejszości narodowych. Dla

mniejszości terytorialnych, dla, Ukraiń
ców i Białorusinów, chce premjer Bar
tel wprowadzić autonomię terytorialna.
W stosunku do żydów, przewidywany i

jest progrąm całkowitego równoupraw
nienia obywatelskiego, zniesienie wszyst
kich ograniczeń prawnych, pozostałych
w spadku po caracie. Ponadto ma być
uregulowana sprawa gmin żydowskich
na Kresach i w Małopolsce, również ma

być załatwiona pomyślnie sprawa szkol
nictwa żydowskiego w Polsce.

Ułaskawienie mordercy.
Sąd doraźny w Warszawie na sesji wy

jazdowej w Skierniewicach skazał na karę
śmierci Antoniego Dworniczaka, lat 24, żo
natego, ojca jednego dziecka, poprzednio
niekaranęgo. za dokonanie w chęciach zys
ku w dniu 13 maja rb, we wsi Maków, za
bójstwa Marjanny Pokropowej, przecinając
jej kilkakrotnie szyję nożem. Obrońca ska
zanego wniósł prośbę o ułaskawienie Dwor-

niczaka, motywując ją tem, że skazany
przyznał się do winy, wyraził skruchę, że

poprzednio nie był karany i że jako bezro
botny, mając żonę i dziecko na utrzymaniu,
popełnił czyn karygodny z nędzy. Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej do prośby obroń
cy przychylił się i darował w drodze łaski

życie Antoniemu Dwerniczakowi.

Otwarcie pokoi królewskich
na Zamku.

Warszawa, 13. 6. (PAT) Kancełarja
Cywilna Prezydenta Rzeezypolitej komu
nikuje, że począwszy od poniedziałku
14 czerwca pokoje królewskie na Zamku

będą otwarte dla zwiedzających codzien
nie od godz. 10-tej do 3-ciej po południu,
a w dni świąteczne od 11 -tej do 2-giej po
południu. Wejście od strony Zjazdu
przez schody t. zw. Regencyjne.

Kondolenc]e z powodu zgonu
śp. Wład. Mickiewicza.

Paryż, 13. 6. (PAT) Wczoraj od same
go rana poczęty napływać na ręce rodzi
ny ś. p. Władysława Mickiewicza depesze
z kraju od Sejmu, rządu, Marszałka Pił
sudskiego, marszałka Trąmpczyńskiego,
od uniw-ersytetów: warszawskiego, Ste
fana Batorego i innych, od Akademji U-

miejętności w Krakowie, od szeregu bi
b!jotek i wielu innych instytucyj. Przez

cały dzień tłumy Ludzi przesunęły się
przed czcigodnemi zwłokami.

Niebezpiecznie teraz wiecować!

W Kutnie poturbowano socjalistów.
W ubiegłą niedzielę PPS. zorganizo

wała w Kutnie olbrzymi wiec z racji
zbliżających się wyborów do rady
miejskiej. , Przybyło aż 7 mówców so
cjalistycznych. Co który jednak rozpo
czął, to rozlegał się ogłuszający wrzask,
poczem mówca spadał ze stołu. Wre
szcie rozpoczęła się bijatyka, w czasie
której dotkliw’ie poturbowano przyby
łych mówców z PPS. tak, ze poiicja
musiała ich bronić.

Brylowćy zamordowali piastowca.
W ubiegłą niedzielę odbył się we

Lwowie wiec stronnictwa cbłapskiego,
którego przywódcą jest pos. Brył. Ńa
wiec ten przybył Brył wraz z posłem
Wojtowiczem. Zebrali się również pia
stowscy. U ’krotce wynikła bójka, która

skończyła śię tragicznie. Jeden z pia-
stowców otrzymał najpraw’dopodobniej
od Brylowców pchnięcie nożem, wsku
tek czego w kilka chwil zmarł.

Praca, która dziś popłaca...
Wychodzący w Scranton (Stany Zjed

noczone) dwutygodnik ,,Rola Boża", or
gan Hodurowców, zamieścił w ostatnim
numerze majowym następującą zna
mienną notatkę:

Przez cztery niiesiące roku 1926 Ra
da Narodow-a Kościoła w Ameryce, wy
słała przez kasjera Br. Wysockiego na

ręce ks. bisk. F . Bończaka do Krakow’a
na potrzeby Nar. Kościoła w Polsce su
mę 2 597 dolarów’. Prócz tego posłał ks.
bisk. F. Hodur ks. bisk. Bończakow-i ze

sw’oich oszczędności 1 000 dolarów, z

prośbą, by je rozdzielił między najuboż
sze parafje w Polsce".

Jak więc w-idać ,,Kościół Narodow-y"
w Ameryce zabiega gorliwie nad finan
sowaniem sw-oich gmin w Polsce.

Na marginesie.
Tępe głowy.

Podróżowanie aeroplanem zaczyna
się w Polsce powoli rozpowszechniać.
Limuzyny polskiego Aerolotu nie star
tują już puste albo z jednym, z dwoma
pasażerami, jak. to było jeszcze przed
paru laty. Dziś trzeba zawczasu miej
sce zamówić. Mianowicie na linji Kra
ków—Wiedeń i Warszawa—Gdańsk. Te
dwie linje dlatego są najsilniej obsa
dzone, bo korzystają z nich przeważnie
mądrzy Niemcy, mniej zaś bojaźliwi i

głupi Polaczkowie.

Tłomaczyć, że podróż aeroplanem
jest dziś stokroć bezpieczniejszą od po
dróży autem, okrętem albo koleją — nie
warto. Bo trochę krytyczny człowiek
widzi to jak na dłoni, a z głupim na ten,
temat nikt się nie dogada.

Dość zastanowić się nad tem, ilu to

ludzi w ostatnich latach w Polsce stra
ciło życie lub zdrowie dzięki katastro
fom kolejowym lub samochodowym. A’

uganiające po całej Polsce samoloty
Polskiego Aerolotu nie miały dotych
czas ani jednego wypadku. Ani jecl-
nego!

Powoli zwycięża też przeświadcze
nie, że podróż samolotem pasażerskim
jest 1 najbezpieczniejszą. Podróżują
już w ten sposób królowie i prezydenci
państw. Nie narażaliby się, gdyby nie
to głębokie, murowane przekonanie, że

tam, w powietrzu, są bezpieczniejsi niż
na lądzie i na morzu. ,

Niedawno zgłosił się w naszej redak
cji ”-wien fabrykant z tem, że chce od
tąd kolej zamienić na aeroplan, ale na

życzenie rodziny pragnie się jednak u-

bezpieczyć od wypadku podczas podróży
aeroplanem. Odesłaliśmy go do ,,We
sty". Tam zażądano od niego 40 zł.

premji od każdego tysiąca zł,, na jaki
się ubezpieczy!

jest to stawka tak horendalna, tak
bez Zastanowieńia wykombinowana, że
ona ,,Westę" po prostu kompromituje.
Bo pomyśleć tylko: ta sama ,,Westa"
za sumaryczne ubezpieczenie od wszel
kich możliwych wypadków na lądzie i
na morzu pobiera 7 zł od 1000 zł. A tyl
ko w podróży aeroplanem widzi takie

niebezpieczeństwo, że aż 40 zł za samo

Ubezpieczenie aeroplanowe żąda.
To jest dowodem co najmniej zupeł

nej bezmyślności ze strony panów ,,We-
stą" kierujących. Należą oni widocznie
do tej ,,inteligencji", która aeroplan u-

waża za arcyńiebezpieczny środek loko
mocji!

Ubezpieczenie od wypadków aeror

planowycli przyjmuje natomiast Po-
znańsko-Warszawski Bank Ubezpieczeń
(Poznań, ul. Kantaka 2—5), pobierając
50 groszy od ubezpieczonego kapitału
1000 zł na wypadek śmierci, a 29 gma
wypadek niezdolności do pracy.

Oto przykład, jak różne są kategor
ie myślenia u ró_żnych łudził
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Ach, ten paszport!
Jest kraj cudowny, co się zwie Italja,
Wolny od dżumy, mgieł i brzydkich

szarańcz
Gdzie pna się róże i kwitnie azajja
A przez gałęzie cytryn i pomarańcz
Prześwieca morze o przejrzystej toni
I przez dzień cały pluszcze, szemrze,

dzwoni.

Jest jeden ką,cik w cieniu Wezuwjusza
Który górami od świata odcięto,
Tam sie zamarzyć na śmierć może

dusza
Neapol, Capri, Amaifi, Sorrento,
Gdzie kute w,, skałach, białe drogi wiodą
W bajkę błękitną nad błękitną; wodą.

Jest jedno miasto cudne nad Sekwaną,
Które noc całą bulwarami huczy
Jak bak ogromny a zarodka rano,
Gdzie życie nie zna kłódek ani kluczy,
Lecz wszystkich wpuszcza do swoich

-_ tajemnic,
Dając im św’iatło, albo grozę ciemnic.

Są szczyty s,trojne w zachodu purpurę,
Ponad którymi mknie wieczności rzeka
1 są katedry co strzelają w górę,
Jak zamarznięta modlitwja człowieka,
A świst na dworcach czarnych

. . lokomotywŚpiewa nam co dnia odjazdowy motyw.
motyw’.

Mój Boże! ;jednak jakże to boleśnie,
Że ten swńat bajki złocisty i śliczny
!Możemy zwiedzać tylko chyba we

"

śnie,
Bo wszystko pożre paszport zagraniczny.
Więc tylko paskarz albo dyplomata
Może dziś zwiedzić kawałeczek świata.

Henryk Sfolsszcfeowski.

Kaóio z Warszawy d!a Polaków

w Ameryee.

Warszawa, 15. 6. (Teł wł.) W War
szawie bawi generalny konsul polski
w Nowym Jorku p. dr. Sylwester Grusz
ka, który przeprowadzi’ł konferencję z

dyrekcją Iow, Polskie Radjo w spra
wie udostępnienia produkcji radjowych
warszawskich dla rzeszy emigrantów
polskich \v Ameryce,, Obecnie dziennik
,,New York Times"’ chwyta falę war
szawską i komunikuje wiadomości ode
brane polsk;iemu konsulatowi general
nemu, który rozsyła je na swój okręg
konsularny.

(Czyby rząd, zamiast częstować ame
rykańskich Polaków radjowemi wiado
mościami, nie żechciał raczej pomyśleć
o _tern, aby im zwrócić wyłudzone od
nich swego czasu dolary? — Red.)

Niemieckie apetyty,
Chcs ukraść Francuzom Joanną D’Arc.

Niemcy mają dziwną predylekcję do
okradania innych narodów z ich wiel
kości. Nam usiłowali ukraść Koperni
ka i Wita Stwosza, a obecnie roszczą,
sobie_ pretensje do Joanny D"Arc. O-
statnio mianowicie pojawiły się w

Niemczech broszurki, starające się u-

Jowodnić, że Dziewica Orleańska była
Niemką, dlatego, iż urodziła się w

Domremy, w Lotaryngji, która była
lennem niemieckim.

Mimowołi przypomina się anegdota
o owym Angliku, któremu Amerykanin
udowadniał, iż jest Irlandczykiem, sko
ro urodził się w Iriandji. Anglik, stra
ciwszy zimną, krew, odpowiedział:

-- Gdybym wiedział, że pan urodził
Się w stajni, jeśzcz,eby nie przyszło mi
do głowy twierdzić, że pan jest koniem.

Czaszka ludfcka z przed 20 łat.

Na Gibraltarze odnaleziono wśród

Wykopalisk kości li część czaszki ludz
kiej, które pochodzą z tego samego
okresu, co słynna czaszka gibraltar-
ska, znaleziona w łatach 40-ch zeszłego
stulecia. Nowoodkryta czaszka liczy,
zdaniem miarodajnych uczonych, około
20 tysięcy lat.

Nowy Haarmann we Wrocławiu.

W pobliżu gmachu politechniki we

Wrocławiu znaleziono skrzynkę, w któ
rej znajdowały się odcięte głowy chłop
ców, i dziewczątek, w wieku od 8 do 10
lat. Przypuszcza,ją, że dzieci przed za
mordowaniem ich zost,ały uduszone. Do
tychczas nie znaleziono ciał pomordo
,wanych dzieci i nie wykryto sprawców.

Krążą pogłoski, że znalazł się nowy
Haarmann, który rozpoczął swoje
fe’wawio SOTst,epy.

Święto robotnicze w Łabiszynie.
(Od specjalnego sprawozdawcy,)

Dwadzieścia pięć łat upłynęło od czasu,

kiedy ówczesny miejscowy proboszcz za
łożył w Łabiszynie Katolickie Towarzystwo
Robotników Polskich. Były to czasy niewoli
naszego kraju.

W ubiegłą niedzielę z okazji 25-lecia
tej jednej z najzdrowszyc.h organizacyj ro
botniczych, Łabiszyn przybrał szatę od
świętną. Przeciągnięte przy wjazdowych
ulicach wpoprzek girlandy tworzyły nieja
ko bramy tryumfalne dla przybywających
ze wszyst!f,ich stron bratnich towarzystw i
sympatyzującego z okolic obywatelstwa.

Piękna pogoda dodawałą uroku tej uro
czystości, a serca tadowały się z tego, że
niebiosa są takie łaskawe.

Od. samego rana pomału ściągały ze
wsząd towarzystwa ze sztandarami i obywa
telstwo, Widzieliśmy we wspaniałym po
chodzie delegacje Katolickich Towarzystw
Robotników Polskich z Bydgoszczy - Szwe
derowo. ,św. Trójcy i zarządu okręgowego,
Szubi;na, Barcina, Żnina, Ojrżanowśkich No
win, oraz wszystkie organizacje miejscowe,
Przybyło również Towarzystwo M,łodzieży
ze Żnina.

Jak przystało na wzorowe Towarzystwo,
przy dźwiękach bydgoskiej orkiestry uda
no się do kościoła parafialnego, gdzie ks.
proboszcz Kłos odprawił uroczyste nabo
żeństwo, a ks. Zając ze Żnina wygłosił oko
licznościowe kazanie, wskazując na zbożną
i wielce pożyteczną misję Katolickich To
warzystw Robotników Polskich.

Następnie na sali p, Kierczyńskiego od
było się uroczyste posiedzenie. Zagaił je
ks, patron Sroka, witając starostę szubiń-r

sinego, przedstawicieli instytucji miejsco
wych i delegatów, poczem złożył przewo
dnictwo w ręce prezesa okręgu żnińskiego.
p, Plewy. Pierwszy przemawiał zasłużony
i wieloletni działacz społeczny, prezes okrę
gowy z Bydgoszczy, p, Cywiński, który
przybył na tę uroczystość jako przedstawi
ciel Związku Katolickich Towarzystw Ro
botników Polskich. Zacny referent przema
wiał tak serdecznie, że wzruszył do głębi
słuchaczy. Streścił on. działalność reprezen
tow-anej organizacji i wskazał na owoce, ja
kie praca z ubiegłych lat przyniosła nasze
mu społeczeństwu.

O miejscowem Towarzystwie dowie
dzieliśmy się dopiero z ust ks. proboszcza
Kłosa, który odczytał protokół z pierwsze
go konstytucyjnego zebrania, który był pi
sany ręką zasłużonego kapłana, ówczesnego
proboszcza, śp. ks. prałata Stryjakowskie-
go. W dzień Wniebowstąpienia Pańskiego
zebrała się garstka robotników i po wysłu
chaniu przemówienia śp. ks. Stryjakowskie-

go założono Katolickie Towarzystwo .Ro
botników Polskich. Z początku cieszyło się
ono wie!kiem powodzeniem, Robotnicy pol
scy stojący twardo przy kościele i wierze
świętej garnęli się pod sztandar i tworzyli
przez dłuższy czas bardzo liczny zastęp
członków. Z czasem, gdy los naszego kraju
się zmienił, następowały etapy zmian we
wnętrznych w organizacji, W każdym razie
działalność wychowawcza tego Towarzyst
wa, dostarczała ludzi wyszkolonych orga
nizacyjnie i zdrowych duchowo, którzy wy
suwają się zwykle na kierownicze stano
w,iska w innych polskich związkach. Towa
rzystwo to — mówiąc słowami ks, probo
szcza Kłosa — było matecznikiem organi
zacyj polskich w Łabiszynie i okolicy, a

działalność jego zbożną, kronika miejscowa
zapisze złotemi głoskami, że było ono i jest
najpożyteczniejszą organizacją polską, a

dziś jest najpotrzebniejszą,
Czasu upłynęło dużo, ale znaleźli się i

tacy, którzy od wstąpienia w szeregi człon
kowskie, wytrwali do końca. Tym właśnie
ks, proboszcz wręczył dyplomy ź odpowie-
dniemi dedykacjami.

Otrzymali więc pp.; Bolesław Zieliński,
Antoni Banaszak, Wojciech Gotowicz i Jó
zef Targosz, Telegramy; z życzeniami prze
słali: generalny sekretarz ks, Michałowicz
z Poznania, hr. Skórzewska, Katolickie To-

warzystwo Robotników Polskich parafji
Serca Jezusowego z Bydgoszczy i Towa
rzystwo Młodych Polek z Łabiszyna. Potem
składali życzenia poszczególni delegaci i

przedstawiciele, a między innemi i przedsta
wiciel naszego pisma. Gwóźdź pamiątkowy
złożył zarząd okręgowy z Bydgoszczy i Ka
tolickie T-wo Rob. Polskich ze Żnina,

Po wyczerpaniu porządku dziennego,
odśpiewaniem hymnu narodowego posiedze
nie zamknięto. Potem się odbył wspólny
obiad.

Po południu wymaszerowano do parku
miejscowego, gdzie rozpoczęły się zabawy
ludowe i tańce. Te ostatnie kontynuowano
na salce p, Kierczyńskiego do białego rana,

Oto przebieg całej uroczystości. Należy
do tego dodać, że połączona praca obu ka
płanów daje bardzo dodatnie wyniki. Ro
botnik, którego wyzyskują, z powodu jego
nieświadomości i który przez to cierpi nę
dzę, a nieraz daje się uwieść żydowsko-
socjalistycznym agitatorom na manowce

zwodnicze, znajduje u nich dobrą radę i po
moc moralną, a bardzo często i materjalną.
Gdyby tak pracowano we wszystkich para
fiach, to wierzę święcie, że odrodzenie mo
ralne naszego narodu, przyjść może jedynie
przez Katolickie Towarzystwa Robotników
Polskich. Tuwan.

Czy obrót wynosił 180.000 zł,, tego nie stwier
dzałem. Sumę taką wymienia jedynie akt oskar
żenia.

Dla oddziału handlowego Banku Powiatowe
go kupowałem hurtownie smalec, kawę, ryż itp.
Zakupy te załatwiali także inni urzędnicy.

Być może, że udzielałem pożyczek ponad -400
zł. bez zezwolenia Rady Administracyjnej.

Co do siedmiu wypadków, w których Bank

Powiatowy pobierał za pożyczki kilkudniowe
300 do 700 %, to były to czasy, kiedy banki takie

procenty brały.
W sprawie sfałszowania przez Warczaka t

Walczyka bilansu celem podwyższenia dywiden
dy i tantjemy oskarżony Warczak daje niejasne
i wymijające odpowiedzi.

Co do prowadzenia oddziału handlowego, to

kupowano i sprzedawano towar, jeżdżono rów
nież po świecie z towarem a odnośne weksle

wystawiano na Bank Powiatowy.
Oskarżony starosta Kowalski: Czynności ban

kowych nigdy nie wykonywałem. Warczak jest
fachowcem. Byłem zdania, że wszystko, co War
czak czynił, było dobrem. Wiedziałem, że kupo
wano i sprzedawano waluty zagraniczne, lecz

sądziłem, że dzieje się to w granicach dozwolo
nych. Wiedziałem, że Bank Powiatowy nie miał

praw banku dewizowego, nie wiedziałem atoli,
że handlem walutami trudniono się zawodowo.

Szczegółów bliższych co do tego handlu nie

znam, gdyż sprawą tą się nie interesowałem.
O niedozwolonych transakcjach dowiedziałem
się dopiero po trzeciej rewizji. Zażądałem rewi
zora Kasy Skarbowej. Nie wiedziałem też, w

jaki sposób odbywa się zapłata za kupione to
wary w Gdańsku.

Zajmowałem się przemysłem ludowym ł bez
robociem, nie miałem więc czasu interesować

się sprawami bahkowemi. Zresztą nie jestem
w tych sprawach fachowcem. Starosta nie może

przecież interesować się każdym kamieniem na

szosie.
Na zwróconą przez p. przewodniczącego u-

wagę, że chodzi tu o sumę 118.000 zł,, a nie o ka
mień, oskarżony Kowalski przyznaje, że porów
nanie to nie było na miejscu.

Twierdzeniu Wal’czaka, że starostę K. infor
mował o przekazach walutowych itd., oskarżony
Kowalski stanowczo temu zaprzecza.

Na pytanie prokuratora, czy starosta K. czy
ta ,,Dziennik Ustaw", K. odpowiedział, że czyta
tylko te ustawy, które dotyczą starostw i wy
działów powiatowych. - Innych ustaw nie czy
tam, bo nie mam. czasu .

Na zapytanie prokuratora, czy na pożyczkę
z Banku Powiatowego miał zezwolenie z Wo
jewództwa, K. odp.owiedział, źe miał konto bie
żące; nieraz konto to się wyczerpało. Byłem
winien około 2.000 zł. lecz później konto to ure
gulowałem.

Wiedziałem, że Warczak skazany został zg
przestępstwa walutowe na miesiąc więzienia,
lecz Warczak zaręczał mi, że jest niewinny,
więc mu dalej ufałem.

Asygnaty podpisywałem często nie wiedzą.c
co podpisuję.

it +
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Dzisiaj we wtorek dalszy ciąg rozpra,wy. Po

przejrzeniu ksiąg przez biegłych będzie przema
wiał prokurator. Wieczorem prawdopodobnie
zapadnie wyrok, który nie omieszkamy podać.

Przestępc^ walutowi z Kościerzyny przed szefem
w Chojnicach.

(Od specjalnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.")

Chojnice, 14. 6 . 1926 r.

Spoko,jne i monotonne .Zazwyczaj Chojnice
mają dziś swoją sensację. Stawają bowiem

przed tutejszą izbą karną Sądu Okręgowego
członkowie zarządu i urzędnicy osławionego
Banku Powiatowego z Kościerzyny oraz han
dlarze bydła, oskarżeni o niedozwolone mani
pulacje walutowe,, o fałszowanie bilansu, oszu
stwa itd,

Audytorjum przepełnione. Przeważają mie
szkańcy Kościerzyny i okolicy, którzy zjechali
specjalnie na rozprawy."

Z prasy zastąpione są; ,,Dzionńik Bydgoski”.
. Dziennik Pomorski ’. . Głos Pomorski1 i ,,Słowo
Pomorskie”.

Ośkarżyóiełem jest p. podprokurator Żelazny.
Trybunał składa się; z dyrektora Sądu Okręgo
wego p. Buraczyńskiego, dyr. Sądu Okr. p . Bu-

kelta oraz trzech sędziów niezawodowych.
Na ławie oskarżonych zasiedli: l) były dyrek

tor Banku Powiatowgeo Teodor Warczak; 2) sta
rosta kościerski Leon Kowalski; 3) kasjer Po
wiatowej Kasy Komunalnej Franciszek Muszyn
s-ki; 4) handlarz bydła Franciszek Kantowski;
5) były handlarz bydła Franciszek Gierszewski;
6) kontroler Banku Powiatowego Tomasz Wal
czyk; 7) handlarz bydła Bernard Gierszewski;
S) książkowy Feliks C.zapi,ewski.

Wszyscy oskarżeni są na wolnej stopie; jedy
nie główny oskarżony Warczak od czterech mie
sięcy znajduje się w areszcie śledczym.

Oskarżonych Wal’czaka, Gluszyńskiego, Kan
iowskiego i Walczyka broni adwokat, Behnke
z Chojnic, zaś oskarżonego starostę Kowalskie
go broni adwokat Zakrzewski z Kościerzyny.

Na rozprawy powołano 14 świadków oraz

trzech biegłych.
Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym popeł

nienie zbrodni i kilku występków, mianowicie,
że w latach 1924 i 1925 trudnili się zawodowo

skupywaniem i sprzedażą walut zagranicznych
nie mając do tego upoważnienia ze strony Ban
ku Polskiego, że wywozili pieniądze do Gdań
ska w zakazanej ilości, że przekazywali pieni.ą

dz’ bez zaświadczeń walutowych, że pobierali
lichwiarskie procenty za udzielane pożyczki, że

nie wykupiwszy świadect,wa przemysłowego
trudnili się zakupem i sprzedażą towarów. W

dalszym ciągu akt oskarżenia zarzucą niektó
rym oskarżonym fałszowanie bilansu bankowe
go, oszustwo itd.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia wszyscy ó-

świadczają, że nie poczuwają się do winy.
Warczak: Waluty zagraniczne skupywali

śmy celem oddawania ich w Banku Polskim
w Starogardzie.

Sądziłem, że było to dozwołonem. Uwa,żałem
to jako pośrednictwo, a nie jako uprawianie pro
cederu, Kupowałem dolary, franki francuskie,
franki belgijskie, franki szwajcarskie, guldeny
gdańskie oraz złoto i srebro.

Przewodniczący: Było to za czasów ,p. min.
skarbu Grabskiego. Na tego rodzaju handel i

podobne transakcje musiało być zezwolenie Mi
nisterstwa.

Warczak: Nie wiedziałem o tem. W ciągu
całego roku skupiono walut za około 150.000 zł.,
chociaż akt oskarżenia mówi o 118.000 zł. Całą
tę sumę oddano Ban,kowi Polskiemu prócz ca.

2Ó0 mk. niemieckich, które odebrała, rzeźnia

miejska na zapłacenie jakiegoś rachunku.

Od Kantowskiego odebrałem 1.100 dolarów ha

zapłacenie samochodu w Gdańsku. Pieniądze
te zapłaciłem osobiście firmie Stiełow i For
ster w Gdańsku.

Bank Powiatowy, który prowadził w Koście
rzynie oddział handlowy, zakupywał towary w

Gdańsku, gdzie miał własne konto.

Bydło i świnie wysyłano do Gdańska, a pie
niądze bez zaświadczę:! walutowych; uważałem,
że poszczególny handlarz mógł był regulować
swe rachunki złożonemi pieniędzmi zagranicz
nemu

Byłem też zdania, że sprawy takie należą do

t. zw. małego ruchu granicznego.
Zresztą niemal wszyscy kupcy, tak czynili.

Wybór nowego burmistrza

w Miasteczku.

W dniu 14 b. m, odbyła Rada Miej
ska w Miasteczku posiedzenie, na któ
rem dokonano wyboru nowego burmi
strza. Po rozejrzeniu 27 wniosków i pc
dłuższej dyskusji wybrany został w łaj
nem głosowaniu p. Ziarnek Jan por.
rez. z Nakla.

O stan wyjątkowy na Pomorzu.

Warszawa, 15. 6. (Teł. wł.) Minister

Spraw Wew’nętrznych Młodzianowski o-

inawiał wczoraj w gmachu sejmowym
z marszałkiem Piatajem sprawę stanu

wyją,tkowego na Pomorzu.

Had polskie morze,
Ruch wycieczkowy na Pomorzu poczyna się

ożywiać; po miastach i miasteczkach uwija się
,już młodzież ze wszystkich dzielnic, obarczona

plecakiem, z przewodnikiem w ręku, zwiedza
jącą w drodze nad Bałtyk zabytki przeszłości.
Jako najpoważniejsz.ą dotychczas notujemy wy
cieczką naukową słuchaczy wydziału geograticz-
no-przyrodniczego z Warszawy, którzy po kilku
dniowym pobycie w Toruniu udali się w drodze

przez Grudzią,dz i Pelplin nad naszą polską
Rywierę. Z prawdziwą radością podnieść należy,
że apel Sekcji Pomorsk. Uniwersytetu Powszech
nego w Toruniu do władz, zmierzający do ułat
wienia ruchu turystycznego, doznał jak najżycz
liwszego poparcia ze strony wojewody pomor-
skieg i kuratora okr. szkolnego oraz Starostwa.
Z wielu miast Pomorza posypały się liczne o-

głoszenia, zapewniające, że młodzież znajdzie na

miejscu opiekę, lokale na noclegi itp. Miasta,
które poniosą na ten cel nawet pewne wydatki;
czynią to w przewidywaniu, że wycieczKi z ca
łej Polski nad morze zachęcą i starszych do wv-,

jazdów na Pomorze, co przyczyni się do ożywie
nia ruchu turystycznego a pod względem ma-

tęrjalnym przyniesie tej dzielnicy korzyści,
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Celem uniknięcia przerwy w odbio
rze ,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

KRUSZYN. (Podziękowanie.) Wszystkim
sliizęsCiym i szlachetnym ofiarodawcom a mia-

)iowici1 : naczelnemu redaktorowi .,Dziennika
Bydg- -siego” p. Tcsce za złożenie 30,00 zt. i

gwOźd?ia pamiątkowego, p. Naidułom’ z Byd
goszczy za złożenie 100 z!., 40 funtów cukier
ków7 i gwoździa, pamiątkowego, p. nauczycielce
Folom, "i ej z Kruszyńca za złożenie 50 zł., oby
watelce Kruszyna p, Maciochowej za złożenie

)O zt.. p. Sukowskiemu za ofiarowano ,,Książkę
Parnią; nową" i drzewo na, Bożą Mękę, p. Rasmu-
sowi za ofiarowane wstążki dla. chrzestnych oraz

p. Żmii l;;ińskiej, ,.Sokołowi’ Bydgoszcz I,, To
warzystwu Powstańców7 i Wojaków w Osowej
Górze, państwu l.elkom j Aikicwiczom za ofia
rowane gwoździe pamiątkowe składa zarząd
’i ow. gimn. ,,Sokół" w Kruszynie najserdeczniej
szą podziękę i najserdeczniejsze staropolskie
,,Bóg4 zapiać!" Nadmienić w)ypada, iż Boża, Mękę
w Kruszynie wystawili parafjanie, którzy są
członkami czynnymi Tow. gimn. ,,Sokół” na pa
miątkę poświęcenia sztandaru.

ZDUNY. (Jarmark.) W czwartek, 17. czerwca

br. odbędzie się w7 Zdunach jarmark kramny na

konie i bydło.
CHODZIEŻ. (Maturzyści.) Ustny egzamin

dojrzałości odbyt się w gimnazjum tutejszem
pod przewodnictwem wicekuratora Steina 10 i
11. czerwca. Do egzaminu zasia.dało l? abitur
. ientów7, i wszyscy świadectwo dojrzałości zdo
byli, a mianowicie; Fiorjan Breitenbach, Ber
nard C.hyliński, Marja Dankowska, Edmund

Drewek, Leonard Gryczan, Jan Kaczmarek, Le
on Końezak, Wincenty Kordylewski, Marja Ko-

walińska, C.zesław Kowa,liński, Mieczysław Mig.
dziński, Edmund Maćkow’iak.

iasowrocfiaw.

Skutki partyjnictwa Z. L . N. Objawy roz
wydrzenia, partyjnego przywódców Z. l,. N . w

Inowrocławiu, jakie miały miejsce na zebraniu

politycznem w dniu 4 bm,, na które to podstę
pem wciągnięto członków7 Organizacji Obrony
Państwa, pociągnęły za sobą następst.wa. Wobec

tego, co zaszło i jaki sprawa ta przybrała obrót,
śmiało twierdzić można, że pano’wie ze Z. L, N,
swojemi zachciankami partyjnemi przyczynili
się do rozbicia Organizacji Obrony Państwa.

-Kardynalny błąd Z. L, N. wrnbec krążących po
mieście najrozmaitszych pogłosek, trudno bę
dzie naprawić, bo jakaż gwarancja będzie, że

rzeczy podobnych endecja nie dopuści się w

przyszłości.
Dowodem tego, że członkowie O. O, P, zostali

zrażeni postępowaniem przywódców Z. L. N, by
ło ostatnie zebranie O. O. P . w ub. czwartek,
o.a które mieli wstęp nie tylko członkowie orga
nizacji, ale także i członkowie danego towarzy
stwa, czy stronnictwa, które zdeklarowało przy
stąpienie do O. O. P . Wobec tego zdawać by
się mogło, że mała sala w hotelu pod ,,Lwem"
będzie zapełniona. Niestety po długim wy
czekiwaniu przybyły jako prelegent poseł Rze
pecki rozpocząć musiał swoje przemówienie w

obecności 15 osób. Dopiero pod koniec zebrania

przybyło jeszcze kilkanaście osób w charakterze

gości.
Oto do czego doprowadziło rozwydrzenie par

t.yjne Z. L. N., kt,óry wszelkie zło widzi wszędzie
i u innych, tylko nie u siebie.

Powiat strzeleński prawdopodobnie zostanie

przyłączony do powiatu inowrocławskiego. Znie
sienie powiatu strzeleński ego jest zdecydowan e

i. w niedługim czasie nastąpi jego podział łub

przyłączenie do powiatu inowrocławskiego. Spe
cjalna komisja, wyznaczona przez wojewodę po
znańskiego, w skład której wchodzą p, starosta

Dietl, p. starosta Dąmski oraz kierownik Staro
stwa strzeleński ego p. Woźniak, opracowała dwa

projekty. Pierwszy przewiduje przyłączenie ca
łego powiatu do powiatu inowrocławskiego, któ
ry to projekt uzyskał zgodę większej części oby
. watelstwa strzeleńskiego. Protest,ują jedynie
przeciwko przyłączeniu całego powiatu do Ino
wrocławia kupcy strzeleńscy, którzy widzą w

tem zanik swoich przedsiębiorstw handlowych.
Trudności w ustaleniu ewentualnych granic

podziału powiatu oraz warunki komunikacyjne
b inne, przemawiają za tem, że przyłączenie
powiatu całego do powiatu inowrocławskiego
znajdzie zgodę u władz miarodajnych.

Robotnicy do Francji... Dnia 17 hm. odbędzie
się w Inowrocławiu przegląd lekarski dla robot
ników, pragnących wyjechać na pracę do Fran
cji. Robotnicy winni przynieść ze sobą wykaz
osobisty z fotografja,, - książeczkę wojskową.
Mężczyźni którzy nie ukończyli 26 lat, a nale
!żący do rezerwy kategorii A, winni przedłożyć
zezwolenie na wyjazd z Powiatowej Komendy
Uzupełnień.

Zniżka cen. Na ostatnim targu dało się za
uważyć pewne, a na niektóre produkty zaczue

obniżenie cen.

Kradzież benzyny. Dnia 10 bm. w hotelu

pod ,.Lwem" skradziono p, H, Cigemu z Kalisza

pięć litrów benzyny.
Kradzież roweru. Panu Chudzińskiemu z Ino

wrocławia skradziono z_ ulicy rower męski.

Czyj list. Przed paru dniami znaleziono na

ulicy w Inowrocławiu list adresowany na na
zwisko Podlewskiego, w którym znajdują się
formularze Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie
czeń ,,Snop". List odebrać można w policji.

Zapisy uczenie w gimnazjum żeńskiem. Gim
nazjum żeńskie im. Marji Konopnickiej przyj
muje zgłoszenia nowych uczenie codziennie w7

gcdżinach od 12 do l-ej. Przy zgłoszeniu na,le
ży przedłożyć metrykę, świadectwo szczepienia
ospy i ostatnie ,świadectwo szkolne.

Egzaminy wstępne do klasy I odbędą się w

czasie od 23 do 26 czerwca; egzaminy do klas
-wyższych w dniach 28 i 30 tfkerwca.

Jarocin.

Kapitan burmistrzem, Pobi? kierownika

szkoły.
Związek oficerów rezerwy powinien zajęć ąte

nowi; ko Wobec wypadku, który zdarzył się w

Jarocinie.
Od półtora roku urzęduje tam jako bur-mistrz

kapitan re.ż5. p. Rogalski, który wojskowe szere
gi musiał opuścić ze względu na przykry7 ton,
jaki wniósł do stosunków towarzyskich. Po

ukończenie,m 6. klas gimnazjalnych, nie mając
żadnego zawodu w ręku, zaczął ódstugiwać ’woj
skowość w pl-uskiem wojsku. Z wybuchem woj
ny w 1914 r. w-krótce awansowany na oficera,
spędził 4 najpiękniejsze Jata życia na froncie.
Nie próżno p, burmistrz nosi rodow’e nazwisko,
i każdego bierze iią rogi, Wrodzone właściwości

))rzez wojnę w7 pruskic.h szeregach złagodzone
nie zostały. Nie złagodziły ich przykre osobiste
doświadczenia p. R po opuszczeniu wojska pol
skiego. Błąkał się pewien czas bez posady, u-

biegając się daremnie o różne stanowiska- .

- Zo
stawszy nareszcie dyrektorem Kasy- Cho-rych

w- Gnieźnie, długo miejsca nie zagrzał, Jarocin
wybrał go burmistrzem. Jest tylu oficerów re
zerwy na marnych stanowiskach, że tacy szczę
śliw--cy jak ]i. Rogalski, powinni swojem przy-
kładnem urzędow-a,niem zalec,ić kolegów na po
dobne stanowiska. Tymczasem, p. Rogalski od

początku zraził sobie lokalną ,.Ga,zetę Jarociń
ską", organ prawicowemi tendencjami tak bl,i
ski burmistrzowi. To jednak, co z.aszło w- Jaro
cinie w7 dniu 1. czerw-ca, w7 ratuszu jarocińskim,
mogłoby rzucić zupełnie fałszywe światło na

kulturę członków Związku Oficerów rezerwy,
gdyby przeciw temu nie zareagowano. Oto jak
donosi w obszernej korespondencji z Jarocina

poznańska ,,Prawda" burmistrz Rogalski rzu
cił sie ,ja kierownika sz,koły żeńskiej p. K, z. o-

krzykiem: ,,Psia krew, cholero" i zaczął go bić

grubym kijem po głowic i calem ciele. Wsku
tek uderzeń w głowę, p, K. stracił nawnół przy,
tomność, a ,.,burmistrz" w-śród krzyku i hałasu

masy łudzi, zadał jxtu około 20 razów7. Lekarz

powia.towy skonstatował 20 wielkich obrzęków’
na głowie, p, K ,i ręka,ch oraz stwierdził nie
zdolność do służby przez pewien dłuższy czas.

Naoczni świadkowie potwierdzają prow’okacyj
ne zachow’an}e się burmistrza j bezpodstawne
))obicie dobrego nauczyciela i wychowawcy
dzieci, jakim jest p. K._, jako kierownik szkoły.

Organizacje nauczycielskie sprawy tej zape
wne również nie popuszczą, a. p, Rogalski zape
w/nił sobie smutną sławę, na łamach zawodowej
))rasy pedagogicznej i kto wie, czy wieść o boha
terskim czynie ekskapitana burmist-rza nie w’ej
dzie na lamy prasy zagranicznej.

ZiMgszgrft.

Pożegnanie nacz. !Wodeckiego. - Ulewne deszcze.

Nowy budynek magistracki. - Komunikacja
na dworzec.

Naczelnik tutejszej kasy stacyjnej p, Modecki

został przeniesiony w tym samym charakterze
do Kościana z dn. 1 bm. P . Modecki urzędował
jako naczelnik kasy stacyjnej od roku 1921 i

cieszył się opinją dobrego obywatela i urzędnika.
To też żegnało grono znajomych i przyjaciół od
chodzącego w sposób bardzo serdeczny w lokalu

p. K . Pawlickiego (Hotel Adam). P. M. byt rów
nież członkiem Rady Miejskiej i na jego miej
sce wejdzie p. Jan Czajka, właściciel młyna i
tartaku w7 Zbą_szyniu.

Dotkliwe i ulewne deszcze dają się mocno we

znaki mieszkańcom Zbąszynia i okolicy, a zw-ła
szcza na nizinach, których tuta,j nie brak. Ulew
ne deszcze wyrządziły znaczne szkody na zbożu,
które dość bujnie podrosło a z powodu wielkiej
mokrości żyto sie pokładło. Pożądane są suche

wiatry, aby zboże znów powstało.
Dom przy ulicy Senatorskiej 27, przynal,eżący

do masy konkursowej A’(’. Piwecki kupił Magi
strat miasta Zbąszynia, z wolne.j ręki- od zawia
dowcy upadłościowego za cenę zi. 16.800. Magi
st.rat zamierza w domu tym urządzić Miejską
Kasę i Miejską Kasę Oszczędności. Dotąd miesz
czą się ubikacje obu biur w dzierżawionym bu
dynku p. Kehlei-a w Zbąszyniu.

Miasto tutejsze oddalone ca 2źś kim. od dw-or
ca głównego nie miało dotąd żadnej komuni
kacji na dworzec. Od mniej w’ięcej 1 roku uru
chomiono w celu tym 2 omnibusy p. Sobczaka
i p. Schostaga w Zbąszyniu. Obecnie p. St. Olej
niczak, w’łaściciel restauracj,i zakupił a,utobus,
którym będzie przewoził z miasta na dw’orzec
i z dworca do miasta podróżnych. Jest to znów

pew’na w’ygoda dla mieszkańców Zbąszynia i

przyjezdnych.

Zarząd Szkoły Handlowej w Zbąszyniu do
nosi, że w-pisy na nowy rok szkolny odbędą się
przed wakacjami w niedzielę, dnia 27 bm., a po
wakacjach, dnia 29 sierpnia od godz. 8 -mej do

12-tej w7 budynku Wyższej Szkoły Miejskiej.
W iym też czasie udzieli się wszelkich informa-

cyj ustnych, dotyczących szkoły, a wszelkie za
pytania listowne należy kierować pod adresem

szkoły. Do wpięu przynieść trzeba ostatnie świa
dectwo szkolne.

Z POMORZA.

Cren. Hubisebta, dotychczasowy do
wódca O, K, Pomorze ma być w najbliż
szych dniach przeniesiony na dowódcę
O. K, 9 w Brześciu. Pozostaje to_ w

związku z obecnym pobytem gen. Żeli
gowskiego na Pomorzu.

Konfiskata ,,pielgrzyma". Sobotni
numer ,,Pielgrzyma" z Pelplina został!

skonfiskowany za to, że niewłaściwie
przedstawił zaprowadzenie stanu wy-
j%tkowego na Pomorzu.

BYSŁAWEK, paw. tucholski. Dnia 10 bm.

przybył niespodzianie do naszej wioski 59 pu!k
z Inowrocławia, pod dow’ództwem generała
Thommee, aby się udać po dwudniowym od
poczynku do Grupy, celem odbycia ćwiczpń.
Dwa ,bata!jony rozkw’aterowano w tutejszej wio
sce, która przyjęła ’wojsko z prawdziwym en
tuzjazmem i szczerą gościnnością. Z szczególną
sympatją został przyjęty dowódzca pułku u po-’
siedziciela Jaworskiego. W ostatni dzień oktawy.
Bożego Ciała odbyła się w’spaniała procesja wj
miejscowym klasztorze z udziałem wyższych ofi
cerów i całej orkiest.ry, która grała podczas
procesji odpowiedne pieśni. Wyznanie głę.bokiej
wi,ary i wzorowe zachowanie się żołnierzy wzglę
dem ludzi wywarło tak wielkie wrażenie na

każdego, że na d!ugi czas pozostanie pobyt woj
ska w pamięci tutejszej ludności.

SUCHA. (Zawody steeleckie.) Ub. niedzieli?

odchodziło miejscowo Tow. Powst,ańców i Moja-,
ków swe doroczne zawody Strzeleckie. Najlep
sze wyniki osiągnął Franciszek Nitka, następ
nym strzelcem został Bronisław Zywert, a trze
cim p. Ka.m,iński.

ŚWIEKA’TOWO. Święto strzeleckie obcho
dziło miejscowe Tow. Powstańców i Wojaków,
w ub. niedzielę. Ogólny wynik strzelania był
dobry. Najlepszym strzelcem został p. - Składa-
nowśki — prezes, drugim p. Zawadziński, trze
cim p, Biliński. Wieczorem w sali p. Gołębiew
skiego urządzono zabawę z tańcami,

SĘPÓLNO. (Śmiertelne ukąszenie żmiji.) Ro
botnik Kunów z Sępolna zatrudniony był na od
ległym o 3 km. od miasta torfowisku kopaniem
tonu. Podczas przerwy obiadowej położył się
na trawę, i został ukąszony przez żmiję zygza
kowatą (Kreuzotter).’Ponieważ K. zaniedbał ko

niecznych w takich wypadkach środków za
pobiegawczych i dopiero’ wróciwszy do domu po
myślał o pomocy lekarskiej, zakażenie krwi na
stąpiło tymczasem tak dalece, że nie można go
by-ło uratować. W niedzielę wyzionął ducha,, o-

sieracając żonę i czworo dzieci.

TCZEW. Absolwenci ;szkoły morskiej w Tcze
wie ut,w’orzyli między sobą zw’iązek z siedzibą
w’ Gdyni. Położenie tych w’yszkolonych pracow
ników jest d,ość kłopotliwe, gdyż brak floty
handlowej nie pozwala jrn na zużytkowanie
wiedzy techniczne,j we własnym kroju i zmusza

do szukania zaciągania się do służby morskiej
w innych krajach lub też do podjęcia pracy w

innych, zawodach.

Magistrat miasta Tczewa postanowił urządzić
w Tczewie doroczny obchód wianków, łącząc tę
uroczystość z 150 letnią rocznicą Niepodległości
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Hewe gniazdo usłał sobie ,,Sokół"
pod Toruniem.

Dnia 6 czerwca, odbył:o się w7 Dżwierznie pow7,:
toruński pierwsze zebranie Tow. gimn. ,.Sokół",
na którem dokonano wyboru następującego za-:
rządu: Prezes -=- dyrektor Stefan d’Erceyille;
yiceprezes - Stefan Rink, kierownik szkoły
powszechnej: sędzią - ks. proboszcz Leon Pel-

lowski; ławnicy - Konieczny Leon i Szaj An
toni; naczelnik - Stanisław Bryliński; zast. y
Mikolaj Makuszkin;. sekretarz - Fr. Janowski;,,
skarbnik — Stella; zast. A. Gołaszew’ski: kon- .

trolerzy kasy — Wierzbow.’ski i I,ebowski; cho-s

rąży - Konicki; porządkowy — Lamparski;,
instruktor - Witold Muszyński.

O godz. 14 .30 w’ymaszerowała tut. drużyna
Sokola na czele z ork,iestrą wojskową 8 pułku
sap. w Toruniu na boisko za jeziorem, gdzie
odbył,a się uroczystość.

Zabranie za,gaił organizator tut,. ,,Sokoła" dh.
Witold Muszyński, poczem odczytano konstytu
cję przy silncrn skupieniu i zainteresowaniu u’
czestńików. Po dokonaniu wyborów zarządu,-
przemówił dh. prezes d’Ercevillc, uznają,c po
trzebę stworzenia takiej organizacji, podkreśla
jąc wpływ dodatni, jaki ona wywiera na lnd-(
ność. Następuje tutejszy ks. proboszcz, przed
stawił w pięknem przemówieniu znaczenie tej
wzniosłej uroczystości.

Po odczytaniu statutu ,,Sokola" rozpoczęto
zabawę. Nastrój był bardzo miły i wesoły przy
licznym udziale gości, którzy minio niepewnej
pogody zaszczycili swą obecnością naszych
druhów.

Późnym już wieczorem udano się pod tigurę
P. Jezusa niedalekiego kościoła, gdzie dokonano.
bardzo uroczystego aktu sadzienja drzewka pa
miątkowego. Przy świetle pochodni i dźwiękach
muzyki, Sokoli na,si utworzyli zwarty czworo
bok. Dh. Muszyński wyjaśnił znaczenie tej
chwili, poczem orkiestra zagrała hymn narodo
wy. Prezes d’Erceyille porówna.ł w barwnych
i pięknych słowach sadzenie, drzewka z przy
szłym rozwojem Sokolstwa, Imieniem koła mło
dzieży z Miewa przemawiał prezes tamtejszej
organizacji, życząc szczęścia w dalszej _ pracy.
Następnie zabrał głos p. Bohdan Rudnicki ’--

kierownik Pola Dośw. P. 1 . R-, nawiązując do

czasów dawnej świetności Rzpłitej nadmienił.

że drzewo to pow’inno być symbolem siły i sła
wy narodu, poczem zaintonował ,,Rotę". S-’ f"a

tej wzniosłej pieśni od czasu do czasu gł^e ) 1
łoskot spadającej ziemi, która obsypywała^ -

-żonki pamiątkowego dębu. Chwila ta była tak

uroczysta, że na długo pozostanie w pamięci o-

becnych. Po skończeniu pieśni, pochód rozwią
zano; — większa część uczestników udała się
jeszcze nad jezioro, celem dalszej zabawy ta
necznej.

Dżwierzno zysku,je bardzo dużo przez tą or
ganizację. Sokola, a już dziś widzimy wpływ tego
na naszej młodzieży, która skupiając się wokoło

swych przewodników, nabiera coraz to więcej
liartu ducha i fizycznego wyszkolenia, oraz u-

czy się punktualności, pracowitości i miłości

Ojczyzny.
Szczęść Boże pięknej idei!

OrnBclsgeBfll%.

Rozwój fabryki. Firma Herzfeld - Viktorius,
znana Av kraju i za,granicą, fabryka wyrobów
emaliowych i odlewnych, nabyła w tych dniach

drogą dzierżawy na 30 lat, wielka, państw’ową
fabrykę blachy w Częstochowie. Fabryka otrzy
mała vz ostatnim czasie znaczne zamówienia tak

z kraju jak i z zagranicy, -wskutek czego przy
jęt,o większą ilpść robotnika kwalifikowanego.
Zakłady tutejsze (Grudziądz i Mniszek) zatrud2

niają obecnie około 1000 robotników.

PTzyfrzymanł uciekinierzy. Uczniowie gim,
nazjalni Jabłoński i Kaube, wyłudziwszy /

swych rodziców nieco pieniędzy, puścili się j
wielkiemu zmartwieniu rodziców, potajemnie
w świat. Uciekinierami za.jęła się jednak po
licja, której po 3 dniach udało się młodocianych
podróżników we Lwowie wyśledzić. Chłopcy
wracają pod opieką zupełnie pewną do pieleszy
rodzinnych. Jakie będzie ich powitanie w domu?.

Odnalezione zwłoki. Przed kilku dniami za
ginął bez wieści zajęty w hotelu pod Złotym
Lwem st,ołowy Franciszek Sowiński, lat 21. Zwło
ki jego wyciągnięto z Wisły tuż obok Nowego-1
śledztwo wykazało, że S. popełnił samobójstwo.
Zwłoki denata pochowano w Lubieniu, gdzie
mieszkają jego rodzice.

WALNE ZEBRANIE

Pomorskiego Towarzystwa Ziemianek

odbędzie się w piątek, 18 czerwca w sali Sta
rostwa w Grudziądzu. Rano o 8-mej odprawi-
się na intencję z,jazdu Msza św. w kościele far-

r.ym przy Rynku.
Porządek zebra.nia jest następujący; l) zaga

jenie, 2) sprawdzenie legitymacji, 3) przeczyta
nie protokółu z ostatniego walnego zebrania

4) sprawozdanie sekretarki z czynności Kół w

25-tym roku; 5) Sprawozdanie skarbniczki;
6) pielgrzymka do Częstochowy - ref. p. Wojcie
chowska; 7) ,,Umiejętne wykonanie przetworów,
owocowo-jarzynowycb" p. Ską,pska,; 8) potrze
ba instruktorki — ref. p . Sikorska; 9) Kwest)a
wakacji dziewczynek z Internatu Chełmińskie
go: 10) Wolne głosy; 11) zamknięcie zebrania.

Po południu wykłady: Godz. ks. dziekan
Sienkiewicz: ,,Miłość bliźniego, a opinja publi
czna". Godz. %3 p. Różyczka, instruktor P. J. Rh

,,O hodowli pieczarek".
Z Cfeofrałc.

Polski Klub Cyklistów. Od wielu lat istnieje
tu ,,Radfahiwerein", który jest wybitnie niemie
ckim. Polscy cykliści oddawna odczuli potrzebę
za,łożenia własnego klubu. Zawiązał się komitet,
który w t,ym celu zwołał zebranie do lokalu

,,Reichshof". Przybyła też znaczna liczba cykli
.stów, chcących zapisać się na członków klubu.

Tymczasem, władza policyjna, nie zezwoliła na

odbycie zebrania, tłumacząc się stanem wy-
j0tkowvm. Wobec tego zebranie celem założe
nia Polskiego Klubu Cyklistów odbędzie się za

kilka dni. .

Regaty i wypadek w Charzykowle. W me-

dzielę dnia 6-go bm. odbyło się w Charzykowie
otwarcie sezonu i zarazem regaty klubu żeglar-
skicco.

P°ubliczności z Chojnic i okolicy zjechało tym
razem ogromnie wiele. Na wszystkich drogach
i szosach, wiodących do Charzykowy widzieć

było można autobusy, samochody, powozki, koła
motorowe i. rowery wiozące publiczność żądną
miłego widoku regat i wypoczynku nad pięk
nem jeziorem charzyfcowskiem-

Do zawodów stanęło kilkanaście łodzi.
_

Przez

Cały czas na wybrzeżu koncertowała orkiestra.

Kiedv regaty odbywały się w najlepsze, zer
u,-ad Się nagle wicher, który przewrócił Cztery
łodzie żaglowe. Pasażerowie wpadli do wody,
powstał przeraźliwy krzyk i wołanie o pomoc.
Przygotowany na wszelkie ewentualności zarząd
klubu żeglarskiego zarządził natychmiast akcję
ratunkowa. Szcz.ęściem, wszystkich w’ydobyto z

wodv, tak/ żc nikt nie uto.nął. Oczywiście wiele
osób zmoczonych zostało do tego stor)nia, ze nm

było na nich suchej nitki, przytem nałykali się.
też sporo wody.

Wypadek powinien być przestrogą, na przy
szłość, ażeby łodzie oddawać ludziom dokładnie

obeznanym z żaglowaniem.
Zajście na jeziorze charzykowski em wywo

łało w Chojnicach i okolicy wielkie wrażenie i

zniechęcenie do sportu żeglarskieg’o,__________

Z1AELI:
Ś p Zbigniew br. aorze-ńck!-Ostroróg z Tarć,

major rezerwy, kaw’aler orderu Virtutj. MiJtta-
ri b komendant pierwszej (jarocińskiej kom-

panji powstańczej, która odznaczyła się na fmn,
cie pod Naklem. Pamięć po nim pomiędzy uczm

stoikami powstania wielkopolskiego nigd,y me

wygaśnie.
Ś,, p. Antoni Gzeiwiński. starszy_ posłerum

kowy Policji Państwowej w Wąbrzeźnie.
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Kronika kościelna.
Rzadki jubileusz kapłański.

W dniu 11. bm. obchodził 60-letni czyli d]a
rń en to wy jubileusz kapłański ks. jubilat ’Teo

fil Mindak, dawniej długoletni proboszcz w

Parzynówie, dekanacie ostreszowskim, dziekan
em. i radca duchowny, Obecnie zamieszkały ja
ko emeryt w Gnieźnie.

Prezenta.
Ks. Kazimierz Schubert, wikarjusz w Gro

dzisku otrzymał prezentę na opróżnione probo
stwo w Srebrńejgórze, i stanowisko to obejmuje
od 1. lipca br.

,__________ ffiEaggo ________________

SBa:SSt 3S sosBstf, Humoru i Sensacji Dztł!

I0OO film. si?o

w roli głównej (13793
Jo.se Seclgwiek, Tloót Gióśóo, RYCHARD TALMADGTC.

KRONIKA.
Bydgoszcz,’ wtorek dnia 15. czerwca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Jolanty. Krescencji.
Jutro w środą Benona, Jana Franciszka.
Wschód słońca, o, godz.inie 3. 39 .

Zachód słońca ,o.godzinie .8 ., 22.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH;
Od poniedziałku li bm. do poniedziałku 21.

bm. dyżurują ńastępująće’apteki:
1) Apteka pod Aniołtm ul. Gdańska,

2) Apteka jinża;a, ul D!ugą,
3) Apteka, p,od Łabędziem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
ad godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.
Dziś we wtorek ,,Faust", opera w 4. aktach

Gounoda.
. . Jutro w środę na ogólne żądanie publiczności
,Sen nocy letniej", baśń fantastyczna w 6 o-

brazaęh W.,Szekspira.
W czwartek ,,Hiszpańska mucha", farsa w

3. aktach. Publiczność bawi się dosłownie do

!ęz, a huragany śmiechu nie pozwalają chwila
,mi akto-rom dojść. do słowa.

W próbach pod reżyseria p. Lenka ,,Panien
ka z okienka" Cz. Kędzierskiego, grana w Po
znaniu i Grudzią-dzu z dużem powodzeniem, dzię
ki swej interesującej akcji, jaka się rozgrywa
na tle Gdańska średniowiecznego. Oryginalne
dekoracje przygotowuje p. Czaplicki.

Kancełarja Teatru komunikuje: ze względu
na o-gólno’ ciężkie położenie ekonomiczn,e, dy
rekcja Teatru Miejskiego postanowiła obniżyć
wstęp wszystkim korzystającym ze zniżek o

50 proc, z cen normalnych na wszystkie przed
stawienia nie wyłącz-ając premjer. Legityma
cje zniżkowe na okres 4 miesięcy są do naby
cia w kancelarji i kasie Teatru.

TEATR POPULARNY.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś we wtorek ostatni raz ,,Proboszcz wśród

bogaczy", po cepach o 50 % z-niżonych.,
W środę ostatni raz po cenach o 50 proc, zni

żonych ,,Samson i Dali!a".
W czwartek i piątek operetka ,,Nitouche".

Serdeczni przyjaciele poróżnili się...
Na ostatniem posiedzeniu Rady;

Miejskiej przy punkcie ,,czyszczenie-
ulic11 przyszło do ostrej wymiany zdań.
Pan Leopold Krónenberg, znany dosta
tecznie w Bydgoszczy, podczas przemó
wienia radnego inż Janickiego (prezesa
Związku właścicieli nieruchomości),
który rozwodził się nad ciężką sytuacją
właścicieli domów - zrobił głośno u-

wagę: ,,Odebrać Im domył"
P. Krónenberg rzucał się się też, gdy

była mowa o budowie domów dla poli
cjantów (najnędzniej uposażonych). Tę
jego nienawiść do klas posiadających
- i stróżów porządku publicznego wyty
kali mu radni z klubów narodowych.
Specjalnie piętnowali jego postępowa
nie pp. radni Konrad Fiedler i A. B . Le
wandowski. Ostre ich uwagi nie do
puszczały nawet przypuszczenia, że nie
dawno pomiędzy nimi a p. L. Kronen-

bergieni istniał stosunek bardzo ser
deczny...

— Inspekcja Dróg Wodnych podaje do wia,
domości interesowanym, iż z powodu mających
się odbyć w niedzielę dnia 20. bm. regat Związ
ku Wioślarskiego Poznań - Pomorze w porcie
wewnętrznym w Brdyujściu, wstrzymuje ze

względu na niebezpieczeństwo publiczne ruch
statków i. tratew na tej przestrzeni przez cały
dzień. Wszelkie przekroczenia bę-dą karane w6+

dług przepisów rzeezno-policyjnych.

Odczyt Macieja Wierzbińskiego.
Dowiadujemy się, że autor naszej

kończącej się powieści ,,Wolność41 za
mierza w końcu tego miesiąca wygłosić
w Bydgoszczy Odćzyt aktualnej treści, w

którym we właściwy sobie, swoisty i

oryginalny sposób odświetłi wstrząsa
jąco wypadki warszawskie. Nie będzie
to z-pewnością glos literata i pówieścio-
pisarza, lecz raczej obywatela, który
pracował na polu publicystyki polity
cznej jako redaktor ,,Pracy", później
jako współpracownik warszawskiego
,,Słowa", a po wojnie ,,Rzeczypospoli
tej11 i,,Warszawianki". Zresztą jako au-

tor M’ielce- cenionej rozprawy o Miero
sławskim i porywającego traktatu pod
tytułem; ,,Idea Niemiecka a Polacy"
Maciej Wierzbiński zdobył sobio ostrogi
w tej dziedzinie. A więc przemawiać on

Jjędzie w tej tak żywo interesującej nas

wszystkich inaterji zarówno jako oby
watel jak polityk. Niewątpliwie sza
nowny prelegent znajdzie się w obliczu

pełnej sali a poglądy jego staną się
przedmiotem dyskusji w prasie,

Datę i tytuł odczytu podamy w naj
bliższym czasie.

Sokolstwo polskie w zlocie w Pradze
udziału nie Pierze.

Oficjalny program zlotu sokolego w

Pradze przewiduje między innemi uro
czystości ku czci bohatera narodowego,
czeskiego reformatora religijnego -.

Husa.

Ze względu n,a religijno-wyznaniowe
znaczenie rzeczonych uroczystości, So
kolstw’a Polskie, stanow’iące część naro
du szczerze i gorąco przywiązanego do

rełigji katolickiej, udziału, w nich brać
nie może.

Ponieważ zaś ścisłe rozgraniczenie
udziału Sokolstw’a Polskiego w zlocie
od udziału w uroczystościach ku czci
Husa nie jest możliwe, przeto Związek
z wielkim żalem postanowił uczestnic
tw’o w’ zlocie odw’ołać.

Czołem’.
Zarząd Okręgu V Zw’ązku Tow. Gimn.

Sokół w Bydgoszczy
Malczewski Walio

prezes, sekretarz.

- Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od
bę.dzie się w czwartek, dnia 17. Czerwca br. o

godz. 6. w-iećz.
— Burzliwy wiec kolejarzy. W pią.tek 11.

czerwca o-dbył się w sali Kleinferta wielki wiec

kolejarzy Z.Z.P ., zwołany przez zarząd okręgo
wy. Referował o ,,zdobyczach" ZZP. oraz klubu

parlamentarnego N. P. R . dla kolejarzy i klasy
pracującej, prezes Głównego zarządu Zwięzku
Kolejarzy Z. Z. P. p . Nowakowski z Warszawy.
Posłów Herca 1 Faustyniaka pewne żywioły,
które przybyły na wiec, aby go rozbić, nie dopu
ściły do głosu. Na sali powstał krzyk i rwetes,
socjaliści i od’szczepiericy za,częli śpiewać ,,Pierw
szą Br’ygadę"; obrady. wiecowe musiano przer
wać. Odbyło ’się ’następnie’ żebranie członków
Z. Z. P., bez udziału przeci’wników, ponieważ
ich przemocą usunięto zę sali,

- Wielkie przesunięcie ma lewo. Obozowi
narodowemu nie wolno oczu zamykać na to,
co się dziś wokoło dzieje.’ Robotnicy z obozu

narodowego, uwiedźefft - ółl tętnicami poprawy
bytu p?d ńcwyrn rzą.dem przecho-dzą masowo

do związków klas,owych Sprawdza się to, coś-

my od dawn,ą . zapowiadali. Narodowa Part]a
Robotnicza, pozbawiona wyraźnego oblicza, —

rozpada się! Wielu enperowców-, zwłaszcza ko
lejarze przechodzą do obozu socjalistów. Ro
zumniejsze jednostki, szukają oparcia o Chade
cję. Wczorajszy wiec, zwołany przez P ,P. S.
do największej w Bydgoszc.zy sali, był zna,mien
ny pod wielu względami. Sprytne socjaly oddały
przewodnictwo wiecu w ręce niejakiego Nowac
kiego, dawniejszego działacza chadeckiego w

kole szwecierowskiem, a do głosu dopus-zczały
najgłośniejszych działaczy N. P. R. i Z. Z . P .

jak Trepto Gieszczyński i Szubartowski, którzy
wśród niemilknących oklasków sali, wymyślali
na tnperowskiego posła Herca, za,to, że ,,zdra
dzi!" klasę robotniczą i Piłsudskiego... Nasła
ny , apostoł1 czerwony, poseł Czapiński, ręce

zacierał z radości.
i Z niemniejszą uwagą słuchano przemówień
Kronenberga i Zacharjasiewiczu. Krónenberg- u.

d.erzkł głównie w prezydenta Śliwińskiego i a-

petowa! -do posłów socjalistycznych, aby posta
rali się u ministra Młodzianowskiego (te,n naj
mniej socjalistom wierzy -Uff. Red.) o natych
miastowe zawieszenie prezydenta Śliwińskiego
w urzędowaniu, zafc, że żąda od miasta. ...50 900

zlótych odszkodowania. W .iecownicy, których
było przeszło 2000, przyjęli bez sprzeciwu ró
żne rezolucje radykalne, Wyńiierzóne przeciw
. re.akcji" i ,,separat,ystom’1 poznańskim, woje
wodzie Bńińskiemu. i prezydento’wi miasta

Bydgoszczy D-rowi Śliwińskiemu. Z obozu na
’rodowego nikt niemial odwagi się sprzeciwić,
ponieważ postawa lewicy, szczególnie ,.nowych’1
socjalistów była ogromnie bojowa, W sukurs
im przyszedł również ,,oby wa.t.e!"’ (a- więc nie

towarzysz) Sokołowski, redaktor ,Naszego Sztap
daru11, który kadzi! marsz. Piłsudsldemu i rzą
dowi Bartla tak, że sarn Czapiński musiat się
zastrzec, że;., o ty!ć, o ile, rząd ten pójdzie P.P.S,
lla rękę, go poprą...

— Jak obchodzono imieniny Przew. Ks. Su
periora Mazurkiewicza w Ochronce na Bielaw-
kach. Ubożuchna ochronka na Biełąwkaćh przy
brała tej niedzieli odświętny wygląd. W salce

udekorowanej zielenią i kwiatami przyjmowały
dziewczątka Przew. Ks .Superjora Mazurkiewi
cza. Zasłużony kapłan-misjonarz, przydzielony
obecnie do parafji bydgoskiej, obchodził w tym
dniu swoje imieniny. Ochronka przygotowała
więc swoje-mu szczególniejszemu opiekunowi
,szereg miłych, niespodzi,anek. Na program ob
chodu złożyły się deklamację wierszyków, śpie
wy i obrazki sceniczne. Ogromnie miluchno
i czupurnie przedstawiały się zwłaszcza dzieci,
poprz,ebierane za pszczółki i motylki. Uroczy
stość zakończy! Przewie!. Ks. Super.ior prostem
a z miłującego serca płynącem przemówieniem’
do dziew-czątek.

Na zakończenie skromna prośba do spo
łeczeństwa bydgoskiego. Ochronka jest pozba-

wioną fundus- ów na utrzymanie dzieci. To też

pukają nasze milusińskie do serc litościwych,
aby je wzięły w swoją, opiekę. Roczny datek na

jedno dziecko wynosi ’zaledwie 25 zł’. Kuma nie
wielka, a wielki, stąd płynie pożytek dla społe
czeństwa i wielką, cześć odnosi chwała Boża.

- Jesień. Dzisiejszy dzień żywo przypomina
dni jesienne. Powietrze dżdżyste, zimne i ro
kujące mało nadziei wypogodzenia się rychłego.
Oby Bóg nareszcie ztsłał nam lepsze powietrze.

— Żałobną wieść przyniosły dziś depesze
Polskiej Ajencji Telegraficznej. W Warszawie
zmarła w 40 roku życia żona Kornela Maku
szyńskiego, wierna i nieodłączna towarzyszka
jego zlej i dobrej doli. Ciężko strapionemu Ko
ledze zasyłamy na tej drodze najserdeczniejsze
wyrazy współczucia i pocieszenia.

’

Ciężka, a tak tragicznie zakończona choroba

żony, była powodem, że Kornel Makuszyński za
milkł od dłuższego czasu i przyjąwszy zaprosze
nie do współpracy w ,,Dzienniku Bydgoskim .

już po trzech felietonach rzucił pióro, aby czu
wać nad łożem niemocą, złożonej żony.

- Bar Angielski idąc za przykładem War
szawy, przeprowadził u siebie generalną zmianę
personelu. Kuchnia pod zarządem wymyślnego
kuchmistrza p. Teleckiego ,wydaje smaczne i ta.

nie obiady. Urozmaica je nowy zespół muzycz
ny. Jazzband hałasuje do białego rana.

- W żeńskiem katolickiejn Gimnazjum Ku-

manisfycznesn m Bydgoszczy, odbędą, się egza
miny wstępne w następującym porządku: do
kl. I. gimn. w czasie od środy, dnia 23. bm. o

gódz 8 ,rano do 26. hm. włącznie;
do klas wyższych w poniedziałek, dn. 28.

hm. o godz. 8. rano i 30. bm.
Na podstawie przedłożonych dokumentów

w-ydąje się po uiszczeniu taksy egzaminacyjne,
poświadczenie, uprawniające kandydatki do e-

gzaminu, do soboty, dnia 19. bm. włącznie.
— Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

W najbliższą środę. 16. l)in,, w lokalu gimnazjum
im. ’M. Kopernika odbędzie się zebranie plenarne
Członków oddziału bydgoskiego Pol. Tow. Kra
joznawczego. Na porządku dzienny’m będą spra
wozdania delegatów’na zjazd Ogólnokra.:oznaw-
ezy,’ jaki miał miejsce w.czasie Zielonych Świą
tek w’ Grudziądzu, urozmaicone tym razem ra-

djo-Łoncertem. Początek o godz. 8. wieczorem.

Wprowadzeni) goście pożądani.
W następną niedzielę 200. bm. zarząd pro

jektuje wycieczkę do Osieka. i Dębowej Góry.
Oczywiście, zależy tu wiele od stanu pogody,
która, jak obecnie nie jest wszak dla nas zbyt
łaskawą. W sobotę, 26. bm. w południe, z ini
cjatywy Tow. Przyrodników im. Kopernika,
projektuje się ,wycieczka wspólna naukowa do

IńóWroeławia. i Mątew, celem zwiedzenia nader

ciekawych wierceń ziemnych z (zamrażaniem),
a jeśli to okaże się możliwem, to i "fabryki so
dy.

O innych projektowanych wycieczkach wiii-
iio powziąć decyzję najbliższe posiedzenie plę-
nai’ije Czlóńków w środę.

— Aresztowano wczoraj 5 złodziej, 3

kobiety za przekroczenie przepisów połi-
cyjno-obyc?ńjowych, 1 notorycznego żebra
ka i 2 pijaków.

- Sprawozdanie Towarzystwa Czytelni Lu
dowych na miasto Bydgoszcz ze zbiórki w dniu

3. maja br. Punkty zborne: Bank Dyskontowy
769,19 zł., Bank Ludowy 507,44, Biuro parafji
św. Trójcy 291,69, zł. Zebrane na Bielawkaćh:
194,55 zł,, na Szwederowie 102,43, prz.y kośc,iele
Serca Jezusowego 46,01, w biurze p. adw. Wa-

wrówskiego 37,10, w Gra,nd Cafe 31. w Gimna
zjum Klasycznem 30, w Teatrze Miejski 20,56,
w Hotelu pod Orłem 20,50, w Czyżkówku 15,80,
w Siernieczku 13,40, w Wielkich Bartodziejach
11,22, w Miedzyniu 9,29, na igrzyskach 7,27 zt.

Razem 2,107.45 złotych.
Piotr Sebel,

przewodniczący Komitetu Wykonawczego. .

Tarcia w związkach pracowników
umysłowych.

Największą bolączką społeczeństwa_ naszego
jest wzrasa.jąca wciąż jeszcze liczba bezrobot
nych tak fizycznie, jak i umysłowo pracujących.
Pierwsi są w lepszem położeniu, ho pobierają
zasiłki z funduszu bezrobocia, zaś umysłowo
pracujący, znajdują się w bardzo przy kl’ej sy
tuacji. Bezrobotni pracownicy umysłowi, by so.

iidamie postępować, i starać się o pomoc po
łączyli się w jedną organizację. Zbierali składki
za zezwoleniem Miejskiego Urzędu Policyjnego,,-
które następnie rozdzielali między najbardziej,
potrzebujących. Stan taki długo nis trwał. Zna
leźli się ludzie źli, którzy organizację tę rozbili

stwarzając na gruncie m. Bydgoszczy Związek
Umysłowo Pracujących i Zrzeszenie. Każda, z

iych organizacyj na swoją rękę zbierała składki
i datki, które niestety nie były rozdzielane tak,
jak być powinno. Nic też dziwnego, że Komitet

Obywatelski wobec tworzenia jakichś organiza
cyj zawodowych bezrobotnych zawiesi! wypłatę
zapomóg.

Dnia wczorajszego, w Resursie Kupieckiej
odbyło się zebranie pracowników umysłowo
pracujących, celem połączenia, obu organizacyj.
Komisja, która pracowała nad tym p;ojcktem,
między innemi zażądała od prezesów obu orga
nizacyj złożenia sprawozdania. Prezes Związku
p ,Bogacki jako tako wywiązał się ale nie przed,
stawił zebranym żadnych danych cyfrowo, l)ic
przedłożył kwitów. Gorzej całkiem postąpił pre-
zest Zrzeszenia p ,Majchrzak który wogólo o ża-
dnem sprawozdaniu nic nie ęhciał mówić. Po
sypały się wówczas epitety pod adresem obu

związków że kradną. nic nie dają członkom
i t, d. Dyskusja była bardzo burzliwa, i w rezul
tacie nie doprowadziła do zamierzonego celu.
Tak jak było, tak toż i pozostało.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że jeden z

mówców- wyraził się w dyskusji o Komitecie O-

bywateiśktei że zasiadają lam ludzie nieuczci
wi. To należałoby zbada,ć, a rdewątpliwio uczy,
ni to p. inż. Janicki.

Wczora.jszo zebranie bezrobotnych pracow-ni
ków umysłowych świadczyło niezbicie, że lu
dzie ci nie dorośli do organizowania się, a tym.
którzy sto.ją na czele związków chodzi tylko o

to, aby me odstępować od żłobu peł’nego.
Słusznie też postąpił Komitet Obywatelski,

zawieszając wypłaty bezrobotnym pracownikom
umysłowym, do czasu rozwiązania związku i

zrzeszenia, A my ze swej strony apelujemy do

społeczeństwa, by żadnych składek nie dawali
do rąk członków- tych obu organizacyj, gdyż
ciężko zapracow-ane pieniądze, dawane jako za
pomogi, rozkradane są, przez jednostki i naj
bardziej potrzebujący zapomóg nie dostają i
skazani są na p?)wolną śmierć głodow-ą.

ZbiBrzEhowshiemu
w odpowiedzi!

Miłość, Mistrzu, to z uczuć człowieczych
najświętsze -

Zbyt często się tem słowem szafuje,
niestety.

Choć opiera się temu dusz subtelne
wnętrze,

Jakie raz po raz przecie maję też

kobiety.

Nigdy w miłości czystej człek zmarnieć
nie może,

Gdy Kościół dziewosłębem, a celem -

Rodzina.

Tylko zwierzę w człowieku ujęć na

obrożę
I dijżyć, gdzie nas woła Ludzkości

wyżyna.

Właśnie poecie, Mistrzu, takiej jak Ty
miary,

Nie wolno nadużywać tego słowa
,,miłość",

I w czasach, gdy stek szaleństw popełnia
świat Stary,

Zwiększać swawolę myśli i pojęć
, zawiłość.

:’tó Al^na Pnis-Krzsmińska.

s Na skutek interwencji publiczności l instytucji

wrstawę postanowiono zamknąć

s dopiero w czwartek, 17. bm. wieczorem.
Przybywa]cie jaknajrychlej do Warszawy i
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— Samobójca spacerowa! po ulicy, W
roku ubiegłym ,policja śledcza poszukiwała
za szereg kradzieży z włamaniem niejakiego
/Tadeusza Miniszewskiego, który znikł z

Bydgoszczy bez śladu, Po pewnym czasie

policja śledcza powiatu warszawskiego zna
lazła na swym terenie trupa mężczyzny, Fo
nografia owego samobójcy pokazaną była
rodzinie Miniszewskich, która poznała w

nim Tadeusza Miniszewskiego. Dnia wczo
rajszego jeden z urzędników po’licji śledczej
spotkał na ulicy samobójcę Tadeusza Mini
szewskiego, którego aresztował, Jak się
okazało, poszukiwany złodziej ukrywał się
w Niemczech, Rodzina jego, by zmylić ślad
za zbiegiem, fałszywie podała, że samobójcą
znalezionym na terenie powiatu warszaw
skiego jest Tadeusz Miniszewski. Spra
wa ta znajdzie swój epilog przed sądem,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. Pocwstańców i Wojaków ,,Macierz".
Zebranie komisji jubileuszowej 5-lecia towarzy
stwa wraz z zarządem odbędzie się w środę, dnia

16. czerwca o godzinie 7. w sali Patzera. ul. św.
Trójcy. Komplet konieczny. Zarząd.

Tow. Młodzieży ,Polskiej ,,Patria". W czwar
tek o godz. 8. w sali p. Mellera, schadzka kole
żeńska.

Tow. śpiewu ,,Harmonja". Zebranie miesię
czne dziś, o godz. 8. wieczorem w lokalu p. Mel
lera przy PI. Piastowskim. Zebranie zarządu
a godz. 7 . Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet konieczny. .Goście, oraz sympatycy mile
widziani.

Sokół IV. ,Sielawy. Ćwiczenia odbywają się
teraz u p. Ferenca na Bielawkach i to co wto
rek, czw:artek i pią,tek od godz. 6.30. Z powodu
zbliżającego się zlotu, proszę o ,kompletne i

punktualne przybycie na lekcje. Naczelnik.

Stów. Młodzieży Polskiej Bydgoszcz — Fara.
Z,ebranie plenarne w środę, 16. czerwca o godz.
7. wiecz. w salce parafjałnej. Na porządku dzień

nym sprawa urządz,enia ’wycieczki i zlotu w

Kcyni. Przypomina się uregulowanie zaległych
składek.

Baczność Piekarze polscy! Miesięczne zebra
nie koła śpiewu odbędz,ie się w środę 16. bm.
o godz. 4.30 pópoł. Po zebraniu lekcja śpiewu.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji pracown.
elektrowni i tramwaju odbędzie się dziś we

wtorek dnia 15 .bm. wiecz. o godz. 6. w lokalu

p. Ziólkiewicza ul. Śnia,deckich nar. Sienkie
wicz,a.: Bardzo ważne sprawy. O liczny udział

pro,si Zarząd.
Baczność ,,Echiści"i Dziś lekcja śpiewu ; się

nie odbędzie. Następna w piątek.
Tow, MSodz. Polskiej ,,Patria", We wtorek O

godz. 4, na boisku Szkoły Oficerskiej trening.
Fodoficercwie rezerwy. W piątek 18. bm. o

godz. 7 .30 wieczorem, odbędzie się w Strzelnicy
nadzwyczajne walne zebranie. Na porządku o-

brad wybór prezesa i bardzo ważne komunikaty
zarządu. Obecność wszyst,kich członków konie
czn.a, Goście i sympatycy mile widziani.

- Sodalieja Mariańska Pań, Błogosławieństwo
odbędzie się we wtorek, dnia 15. bm. o godzi.5.
popoł. w kaplicy św. Flcljana i poświęcenie So-
dalicji N. Sercu Jezusowemu, poczęła zebranie

miesięczne. O liczne przybycie uprasza Zarząd.
prezes Tow. Koi.’ Fer.

Tow. śpiewu ,;Harfa". Zebranie w niedzielę,
dnia 4 lipca i -4 -tej po po}, w lokalu p. Tokar
skiego przy ul. Senatorskiej. Celem rozwiązał
nia towarzystwa uprasza sie o komplet wszyst
kich członków.

Baczność szoferzy! Zebranie w środę dnia 16,
bm. o godz. 7. wiecz. w Ognisku, ul. Jagielloń
ska 71. O liczny udział, prosi Zarząd.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Plenar
ne zebranie w czwartek. 17. bm. o godz. 8 . w.

w Resursie Kupieckiej. Na porządku obrad bar
dzo ważne sprawy. Komplet konieczny.

Sokół V. Okolę-Wilczak,. Zbiórka informacyj
na drużyny ćwiczącej we wtor,ek, o godz. 7 . w.

w Domu Katolickim. Bardzo ważne sprawy.
Sokół Bydgoszcz V. Okolę — Wilczak. Dnia

16. bm. zbiórka, i zebr.anie plenarne w Domu Ka
tolickim Miedza 2. Zebranie zarządu we wtorek,
15. bm. o godz ,19. u druha Pokorskiego. Z po
wodu ważnych spraw, stawienie się wszystkich
druhów jest konieczne.

Stan wody na Wiśle,

Dzisiaj, dnia 15 bm., stan wody wynosi
4 mtr. 30 cjitm.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.
Środa, 16, czerwca.

WARSZAWA, fala 4.80 .

17 - 1725. Odczyt z działu ,,Medycyna, -- hi-
gjena" pt.: ,,Z zagadriień opieki społecznej
nad dzieckiem w Polsce", wygłosi Dr. Mar

celi Gromski. wicedyrektor Pol. Kom. Pora.

Dzieciom.
17.30 - 18,30. Koncert popularny.
18.30 - 19,30. Godzinka dla dzieci.
20 - 20,15. Komunikat rolniczy, odczyta p.

Szczepan Mędrzecki.
20.30 — 22. Fragmenty z opery ,.Halka" Moniu

szki w wykonaniu artystów op. warsz. r

BERLIN 10 Kw. 504 m.

9-9,15-11,20-11.55 - 12,15 - 13,20 14.10.

Gie’da, Ceny. Prasa,, Sygnał czasu.

10 — 11,50. Koncert.
14.30 Program dla, dzieci.
16. Koncert radjo-orkiestry.
17 - 17,30, Koncert hotelu Adlon,
18,25. Radjo-w.ykłady: l) Wytycz,ne prawa kar

nego. 2) Handel współczesny.
19 30. Koncert muzykalno-wokalny.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu

z dnia 14 czerwca 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał.!adunki wag., dost
zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto - - 30,00 31,00 Pszenica - - 50,00
Owies ...................................... ...

- 35,00
Jęcz,mie,ń —

. ^ęczm brow. — 30,75
Mąka żytnia 70°/o zworkami ..s .

— 45,71
,, 65o/’ - - - 47,25

Męka pszenna 65:,/’ ,, .. .. 75,00- 78,00
Otręby żytnie S!.CO-22 .CO Otręby pszen. —

Ziemniaki jadalne - -

....................... .

— 4.50
Ziemniaki fabryczne................... ...

— 4,10
Usposobienie: spokojne.

cero.

podawane Izbie przemyslowo-handłowej
w Bydgoszczy.

zdnia12.628i1..

Cena za 105 kg. od zł—do zi
Pszenica ...... ł ..... . 48,00 -50,00
Żyto1-’ .......... 30,00—31,o0
Jęczmień na paszę.............................. ..

—

,

Jęczmień browarny....................’ . 30,00—32,00
Groch polny ....... .... , w--,
Groch wiktorja ................................. ,

—

,

Owies................ ............................ 34,00—35,50
Otręby pszenne .... . . .... 24,00-
Otręby żytnie ............. 23,Ó0- ,

Ma_!ra pszenna 65% wł. worka ... , —88,00
Mąka żytnia 70% wł. worka .... , —49,(0
Mąka żytnia 65’/0 wł. worka .... ,— ,

Tendencja spokojna
Ceny hnrtowne — loco stacja.

dSi22Sl^SSBSS3BSIBS0BISB8nBB9SBSSSSBSinDBEEBB^RIS93ffiBKSB8S6BE319BB9Q8BRnBBnBD!

Urzędowa ceduła z dnia li. 6. 1926 r,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

§ł/j-4% Poznańskie listy zast. (wojenne) 35,O(j
(za 1.000 mk. nom .)

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
5,60-5,70 (za 1 dolar.)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,
8,00—7,90 (za 1 ctr. mtr.)

50/° Pożyczka konwersyjna 0,32 (za 1 zł.)
Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom .)
Bank Zw. Spółek Zar. I—XI em. 4,00

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1090 mk. nom .)

Arkona I—V em. 1,05
Goplana I em. zł. 10,00
Herzfeld-Viktorius I—Ul em. 10,06
,,Unja" (dawniej Ventzki)I-III em. 3,80

Tendencja: Na papiery procentowe słaba : na

akcje utrzymana.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION
B, Hozakowski

Toruń, dnia 12. 6 . 1926 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł. za 100 kg.
Koniczyna czerwona ........ 250—300 zł

Koniczyna biała .......... 300—350 zł

Koniczyna szwedzka ........ 300 -375 zł

Koniczyna żółta .......... 140—160 zi
Koniczyna żółta w łuskach ..... 60— 70 zł
inkarnatka ............. 50— 60 zł
Przelot ... ............ 140—160 zł

Rajgras krajowy ................ , 80-100 zł

T’ymotkę.......................................... ... ? 70— 80 zł
Seradela....................... ... ...................... 40- 42 zł
Wyka latowa............... ... 48— 50 zi

Wyczka zimowa...............................j 120—145 zł
Peluszka............... ... 33— 36 zł
Groch wiktorja.................................. ... 60— 72 zł
Groch polny................... ... 40—- 50 zł
Fasolę.............................. 40- 50 zł
Bobik -

.............................. ... 30- 35 zi

Gorczycę ............................................. 200 230 zl

Rzepak ..........................

—

Rzepik .................................................

—

. zł
Łubin niebieski siewny ....... 22— 25 zł
Łubin żółty siewny.............................. 28- 32 zł
Siemie lniane ........... 70—80. zł

Konopie .............. 60— 70 z)
Mak niebieski ...................................... 200-250 zł
Mak biały...................... 200-250 zl
Tatarka .......... .... 30— 35 zł
Proso ............... 25— 30 zł

Bank Polski płacił w dniu 15, 6, za:

dolary amerykańskie 9,98
funty szterlingów 48,64
franki szwajcarskie 193,49
franki francuskie 28,55
marki niemieckie 237,75
guldeny gdańskie 193,01
szylingi austrjackie 141,18
korony czeskie 29,63

Wartość złota. Pan minister skarbu u-

stalił wartość jednego grama złota na dzień
15 czerwca na 6 złotych 64,62 groszy,

13772)
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Parasol ,,Bubi84
lekki, składny, elegancki, praktyczny, modny.

Wytwórca i wynalazca mody

Bydgoska łahryka narasoli
Rudolf Weśssig

Gdańska 9. vis-3-vis Hotel pod ,,Orłem".

Obiady
i kolacje, smaczne, obfite
i tanie. Hotel Boston,
Dworcowa 7a. (F. 1625

Nerwowi
schorzali, cierpiący na

bezsenność brak siły,
energii, niechaj używa
ją Sana tor a pozbędą
się wszelkich dolegli
wości i będą sie czuli
jak odrodzeni. Nie ó-
trzym w waszej aptece
piszcie flo Śanator Byd
goszcz 11 a otrzymacie
darmo próbę i opis.

(13588

Agentury Dziennika Bydgoskiego S?,.SSSa1.
Aleje Mickiewicza 10, Kostrzewska

Aleje Mickiewicza 13, Kozłowski.
Bełzka 15, Fietzner,
Belzka 28, Kubiak.
Bernardyńska 10, Janicka.
Bielicka 13, Kowalski.
Bielicka 13, Stachowski.
Bielicka 48, Grylewicz.
Błonia l, Grabowski,
Błonia 10, Dege.
Błonia 22 a, Bacbnicki.
Bocianowo 3, Grzybowski.

,. l’. Górecki.

,, 18, Szott.
,, 21, Kordecki

,, 21, Goc.

,, 26, Weyna.
,, 28, Pietruszewski.

,, 44, Wiśniewski.
,, 48, Wyrzucki.

Chełmińska 21, Siuda.
Chełmińska 23, Zirke.
Chodkiewicza 36, Bilecki.
Ghocimska 4, Drogowski.
Ghocimska 12, Kruczkowski.
Chocimska 14, Warchoł,
Chrobrego 18, Lewandowski.
Chrobrego 3, Rerabowicz.
Chwytowo 14, Stodółka.
Chwytowe 15, Steinbom.

Czarneckiego 4, Zagórski.
Czarneckiego 6, Borowski,
Czarneckiego 9, Ziółkowski.

Dąbrowskiego 11, Sikorski,
Długosza 5, Kalitowski.

Dworzec, Czajkowski.
Dworcowa 14, Zagórski.

M 17, Lewicki.
n 52, Goniec.

X: n 59, Krasiński.

69, Krawczuk.
Fordońska 75, Lenckowski
Fordońska 76, Kośeielski.
Sdańska 17, Idzikowski.

,, 36, Kapela.
5,, 48, Jankowski.

,, 49, Paciorkiewicz.
,, 65, Chylmański.
,, 84, Cywiński.
,, 84, Gralewski,
,, 114, Staff.

ę,tw 117. Kochański,

Gdańska 133, Manikowska.

,, 38, Perlik,
,, 58, Szlosowski,
,, 82, Żakowicz.
,, 94, Wełmiński,
,, 162, Zalewski,

Glinki 6, Dąbrowski,
,, 53, Bukowski,

Gołębia 86, Pawlikowska,
Grodztwo 27, Wegner,
Grunwaldzka, Kukuk,

,, Krawczyński,
,, Jankę,
,, Zaremba,
n Gierszewski, ,

,, Figiel,
,, Chruściński,
,, ’Arentowicz,
,, Burdelski,
,, 7a Chmara,
,, Borowski,
,, Niemczewski,
,, Roszak,
,, Springer,
,, Szczeblewski.
,, Słaboszewski
,, Sikorski,
,, , Szczeciński,
,, Tomaszewski,
,, Urbanowski.
,, Wolf,
,, Wegner,
,, Wierźchowiecki,
,, Czyżkówko, Polonja,

Herm. Frankego 4, Januszewski,
Hetmańska 25, Smoczyk,
Jackowskiego 13, Boch,

,, 14. Knebe, T

Jagiellońska 6, Bozmiarek,
,, 6, Jakuszkowiak,
H 35, Ilahn,
,, 35d, Jasiński,
,, 56, Goniec Inwalida,

Jasna l, Andrzejewski,
,, 4, Bieszko,
,, 11, Kurzhalc,
,, 12, Blaszczyk,
,, 14, Ignowski..
,, 16, Ogórkowski,
,, 23, Wick,

Kaszu_bska 33, Berg.

Konopna 24, Stachowiak,
Kordeckiego 27, Kujawski,
Kossaka 90, Poczekaj,
Krasińskiego 10-13, Krzyżagórska,
Król. Jadwigi 7a, Florczyk,
Ks. Skorupki 24, Dąbrowski,

,, 84, Czarnecki,
Kujawska 17, Halagiera,

,, 17, Bogusławski,
,, 27, Węglarski,
,, 31, Rosiński,
,, 71, Gryska,
,, 72, Zamuro wski’,

Kwiatowa 7a, Pakowski,
Leśna 23, Lingę,
Leszczyńskiego 2, Blum,

B 11, Kunkiel,
Lenartowicza 3, Konieczka,
Lubelska l, Parzemski,

,, 23, Brudziński,
,, 23, Kalkę,

Łokietka 5, Kociński,
n 8a, Rufenach,
n 8c, Kuźmiński.

,, 20, Melcen,
Malborska 2, Grenda,

,, l, Giełda,
H 8, Klocek,
w 9, Muchowska,
,, 20, Sołtysiak,

Mazowiecka 5, Polesik,
n 8, Cieślewic z,

,, 11, Mikołajczak,
Na Wzgórzu 21, Tutlewska,
Nakie!ska 11, Wabich,

,, 12, Bednarski,
,, 11, Stankiewicz.

,, 78, Karaś,
, 14, Bergman,
,, 54, Doberstein,
,, 83, Dąbkowski,
,, 117, Marchlewski,
,, 122, Starzyński,
,, Kiosk, Stupaj,

Nowodworska 12, Kamiński,
,, 15, Zumkowski,
,, 29,Szymoniak,
,, 36, Jankowski,
,, 51, Trzebiatowski.

Orła 7, Majerowicz, r,
n 11, _Gorzelany,

Orła 18, Gliszczyński,
B 56, Hybiak,
,, 62, Kowalkow’ski,
,, 109, Balke,

Parkowa, Kurjer,
Paderewskiego 2, Marcinkow’ski.

Piękna 17, Seehafer,
Plac Piastowski, Kucharzewski,
Plac Poznański 11, Stryszyk,

n 14, Lewandowski,
,, 10, Fietz,

Pomorska 8 Prauze.
,, 13 Św’imierski.
,, 14 Janowski.

,, 18 Chojnacki.
,, 30 Fiszer.
rt 42, Chudy,
,, 41 Langer.
,, 33 Lew’icki.

Podgórna 12 Gordon.
n 14 Prabucki.

Podgórze 40, Krzyżański.
B 11 Szczepaniak.

Poniatowskiego 9, Ziółkowski.
Promenada l, Sieradzki.
Promenada 5, Ekert.
Promenada 17, Suchocki.
Poznańska 19, Siuda.
Poznańska 21, Kieliszek.
Plac Poznańska 12, Trafas:
Płac Teatralny, Białecki.
Racławicka l, Michalak.
Racławicka 16, Ruciński.
Różana 12, Pieniężna.
Rycerska 5, Nawrocki.
Rycerska 17, Deja.
Rycerska 24, Rachuba.

Siemiradzkiego 7, Saffian.’
Sienkiewicza 21, Sieg.

,, 23, Błaszek.

,, 13, Wrzeszezyński.
,, 31, Treuchel.

43, Rosenau.
,, 63, Molenda, 3

Śniadeckich 11, Barański.
w 15/16, Kosiedowski.
B 15/16, Preuss.

,, 17, Majak.
,, 50, księg. Świt.

Senatorska 9, Waszkiewicz
B 15, Neruszewdcz,

(je 42, Mączyński,

Senatorska 70, Maj.
Sowińskiego 3, Zajeżyk.
Sowińskiego 15, Warsiński.

Sowińskiego 20, Kropiński
Szczecińska l, Kręćki.
Sieroca 2, Apelbaum.

,, 3, Zaremba.

,, 7, Kuczkowski.
,, 12, \Vieczorek.

Siara Szkolna 10, Dopslauf.
Stara Szkolna 12, Lassa.

Stary Rynek 5 6, Gaw’ęcka.
Szubińska 8, Herzberg.

,, 10, Kaja.
,, 11, Hajman.
,, 14, Koszcząb.

Stroma 25, Bogdański.
Stroma 48, Dubiel.
Stawowa 15, Bochański.

Stepowa 7a, Panin.
Świecka 14, Brzozowski.

Seminaryjna 9, Chwistek.
Śląska l, Jóźwiak.
Śląska 4, Borowiak.
Strzelecka 83, Reichert.
Strzelecka 88, Styler.
Św. Trójcy 12, Kruszczyńsk

16, Nadolny.
,, 19, Steinke.
n 22 a, Cesarz.
,, 27, Zaparucha.

Św. Jańska 5, Gundlach.
Toruńska Kłusak.
Toruńska 153, Kiliński.
Ugory 3, Wolfram.

B 26, Trebicki.
n 46, Daron.

,, 48, Górski.

Ułańska 8, Szmuge.
Ułańska 20, Rzeźnik.
Warszawska i, Matuszewski.
Warszawska 24, śądowczyk.
Wiatrakowa 9, Kasza.
Wełniany Rynek, Adamczewski.
Wileńska 8, Fac.
Wileńska 9, Coft,
Wincentego Pola 11, Rogowski.
Wysoka 30, Pohopień.
Wysoka 21, Jarosell.
Zamojskiego 37, Brudzikowsiki

Zygm Augusta 19, Brząkała,,



Nr. 135. Środa, dmą 16 czerwca roku. Str. 9.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr = 1 słowft,
i, w, z, o 2x każde stanowi 1 słowo.

OROBNE OGŁOSZENIA
Ctjłcszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o loa% drożej,

Ola poszukujących posady 20 °/ł zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tej
przed południem.

załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko
we, hinóteezne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółlsowe. najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
isl. Mojego 2. Teł. 1304

Długoletnia praktyka.
-27310

Baczność!
Pszczelarze! ,,Węza" (pla
stry sztuczne) sprzedaje
po 6 zł za funt Piotr Zie
liński, warsztat uli i na
rzędzi pszczelarskich, -

Laskowice. (13621

Siafciarki
poszukują pracy: przyj
mują wyszycie sukien pa
ciorkami, haftem, mono-

} gramy, batikowanie szali
i sukien, odbicie wzorów
na płótno, są do nabycia
wzory na papierze. Śnia
deckich 52, TI. p . Rości-
szewska. (13230

Kapelusze
słomkowe, posezonowa
wyprzedaż 4Ó% taniej.
Kapelusze filcowe w wiel
kim wyborze na składzie,
r’ównież przyjmuje się
kapelusze wszelkiego ro-

dzaru do przetasowania.
Wytwórnia kapeluszy, Ka
zimierz Seifert, Bydgosz,
Długa 65. (13663

O7 komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi
sowy, Pomorska nr. 6

(30441

)łatki
chcenie wasze dzieci
zdrowe wychować ód

niemowlęcia aż do wie
ku dojrzałego, karmcie

ję Senatorem. Jeżeli na

miejscu nie otrzymacie
piszcie po próbę i opis

do Śanator, Bydgoszcz
11. (13539

Kapelusze
wyprzedaż posezonowa,
bardzo tanie. P, P. Mod-
niarkom ustępstwa. Po
trzebna zaraz dzielna
marszantka. N. Głowacka,
Bydgoszcz, Dworcowa 76.

(13391

Miód pszczelny
pierwszej jakości gwa
rantowanej, razem z o-

pakowaniem i opłatą za

zaliczką 3 kg. 10 zł,, 5
kg. 15 zl., 10 kg, 28 zł,
za poprzednią gotówką
50 gr. taniej. Hurtowni
kom 10 proc, rabatu.
Jan Janczyński, Horo-

dyszcze pow. Kozłów.
,Tarnopolskie. (13758

Wszelkie
prace w zakres budowni
ctwa wchodzące wyko
nuje po cenach konku
rencyjnych J. Wojcie
chowski, Chocimska 17,
,Telefon 1302. ;F-2065

Panie
dbałe o piękny biust i

jędrne piękne Ciało nie
chaj używają Śanator,
jako codzienne pożywie-i
nie. Nie otrzymacie nk

miejscu, piszcie do z Sa-
nator, Bydgoszcz 11 a

otizyniacie próbę i oois
darmo. (13590

Gdzie ?
pierze się i prasuje sta
rannie wszelką bieliznę.
Tylko u Romantowskiej
pod Blankami nr. 4 par
ter. (F-2091

Krawcowa
poleca się poza domem
także i na wieś. Of, do
Dz. Bydg. pod 104".

F-2090

Karbowanie
i plisowanie

przyjmuje Pracownia
Sukien Damskich ,,Chic
Parisićn", Gdańska 157,
JI ptr. front. Telef. 838.

(13801

Gospodarstwo
34 mórg dobrej ziemi
W tem 5 łąki komple
tnie na sorzedaż za 9500.
Kurnatowski, Ogrodowa
nr. 2. (13749

Korzystnie
do nabycia’: 73 mórg -

15 tys. zł., 70 mórg -

12,"tyś, zl., 86 mórg ”-

22 tys. zl., 60 mórg -

15 tys, zł,, 52 mórg -f-

17 tys, zł.,. .55 mórg -

10 tys, zł,, 48 mórg ”-

9 tys. zł Zgłoszenia:
Biuro ,,OSADA" Byd
goszcz Królowej Jad
wigi 13. (13763

Okazja.
Majątki, gospodarstwa,
młyny, fabryki, domy,
wile, interesa przemy
słowe i handlowe, mie
szkania w wielkim wy
borze poleca ,,Polonia"
Bydgoszcz, ul Parkowa
nr. 3 w gmachu Hotelu

pod Orłem. Telefon 698.
(F-2C85)

iO interesów
w ruchliwych punktach

miasta jak również
mieszkań od 2-8 poko
jowych zaraz do objęcia
2 kamienice na zamianę
na gospodarstwa i wiele
innych objektów poleca
i przyjmuje biuro Pogoń
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Dom
z ogrodem w g uście
willi o 5 pokojach w

śródmieściu Bydgoszczy
bez długu 10,000. Dom
II z ogrodem owocowęm
w centrum miasta bez

długu 4 pokoje do ob
jęcia za 20,000 zł. Dom

1 z 2 interesami 12,000
zł. i wiele innych pole
ca i przyjmuje biuro Po
goń Dworcowa 80, tel.
18-15.

200 mórg
dom komfortowy 8 po
koi budynki gospodar
cze pierwszorzędne, blis
ko miasta powiatowego
prywatne’ 25,000. Mły
n? oberże, domy poleca
i poszukuje Szarek, ul.
Dworcowa 90. (E-2097

Oberża
sala skład 10 mórg do
brej ziemi Z inwenta
rzem do nabycia, cena

7,500 zł. Zgłcśz. Wroc
ławska 2. (13789

Okazja.
II piętrowy dom z ogro
dem i wolnem 5 poko-
jowem mieszkaniem za

10 tys zł., wpłaty 5-6

tys. Sokołowski, Byd
goszcz, Plac Wolności 2.

F-2076

Uwaga
kopalnia złota 1 Gospo
darstwo dla Ogrodników
lub cegielni prywatnie
78 mórg w najlepszym
porządku, zabudowania

masywne, kim. od To
runią i 5 kim. od dwor
ca ż powodu śmierci ro

dziców zaraz na sprze
daż. Łukiewski, Staw
ki, Toruń II. (13736

Dom
zinteresemkol mialnym
oraz z wolnem mieszka
niem zaraz na sprze
daż. Bliższa wiadomość
ul. Strzelecka 83. (13775

Dom
2 pokoje z kuchnią,
stodółką masywne zabu
dowanie -2 morgi roli
sad owocowy tanio na

sprzedaż. Antoni Pant-
kowski, Okolę pod Ko-
ronowem pow. Bydg.

(13750

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem
i urządzeniem na sprze
daż. Adres w Dzienniku

Bydgoskim. (13557

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
mieszkaniem sprzedam
lub zamienię na 3—5
pokojowe mieszkanie.
Adres wskaże Dziennik

Bydg. 113753

Interes
mleczny w dużein fnie-
ście na Pornbrzu dobrze

się rentujący na. korzy
stnych warunkach do
sprzedania. ,,Polonia"
Bydgoszcz, ul. Parkowa
nr. 3. Telefon 698.

(F-2086)

Z powodu
braku miejsca na sprze
daż kanapa, regulator,
szafy, stoły, krzesełka,
komody, bufet, nowe

stoły ogrcdowe i krze
sełka itd. Podgórze 49.

13793

Skład
kolonjalny" sprzedam
Kaszubska 4. (13758

Skład
papieru (razem 3 ubika
cje) z urządzeniem i to
warem przy głównej
ulicy sprzedam za 4.0CO
zł, Of. do filji Dzień
Bydg. ul. Dworcowa 2

pod ,,A. B. C," (F-2073

meble.
Najtańsze źródło soli
dnej roboty, kompletne
adalki, sypialki, salo

ny, pokoje męskie, ku
chnie i rozmaite inne
od najwykwintniejszych
do zwyczajnych; korzy
stny zakup, dogodne wa
runki. D!uga 4, St. Do

brzyńs,ki. (1328

motocykl
Triumph niemiecki ze

starterem prawie nowy
na sorzedaż. Kordeckie
go28I. (13761

Drzewo
opałowe, szczapy, okrąg
laki, drzewo drobione,
tanio na sprzedaż. Wil
czak, Malborska 13.

(12683

Pianina
okazyjnie na sprzedąż/
Centrala Pianin, Pomor
ska 10. (F-2051

Fortepjan
wbardzo di brym stanie

tanio na sprzedaż. Zdu
ny 5, part-r lewo, oglą
dać od 10-12 i 4-6. .

(13555

’Kilka
mało używanych ubrań
bardzo tanio na sprze
daż. Promenada nr. 3
I ptr. prawo.

"

(13620

Sprzedam
2 rakiety tenisowe, Han
sa" po 80 żł. (cena w

składzie 110 zł). 1 ubra
nie surdutowe (Gehrock)
za 50 zł. 1 damski

p’aszcz skórkowy dla
samochodu cena podług
u’gody, lorgnon srebne
z łańcuchem za 30 Zł.
(cena w składzie 75).
Zgłosz. do składu W.
Drzewiecki, ul. D!uga
nr. 13, F-2Ó4Ó

Rakieta tenisowa

prawie nowa na sprze
daż Jagiellońska nr. 8
I ptr. (P-2081

Pianino
czarne krzyżowe, świa
towej firmy, sprzedam.
Adres w Dzień. Bydg

13771

2 urządzenia
składowe po 120 zł. do

wszystkiego sprzeda.
Hancyk, Śniadeckich 33,

13769

Bufet i kredens
tanio na sprzedaż. War
szawska 13. (13817

motocykl
,,Sąrolea" Supersport 350
cub. jak nowy na sprze
daż. Of. pod ,,Sarolea" do
Dz. Bydg. (13786

Smoking
dobrze utrzymany na

sprzedaż. Hetmańska 7,
parter lewo. (13501

Pianino
używane sprzeda. O
Majewski, ul,- Pomor
ska. 65. rtS33fi.

Sprzedam
różne snrzęty. biurowe.
Zgłoszenia Gdańska 131
Biuro gazet. (13797

Sower
męski, za 60 zł. na sprze
daż Gdańska 58. (F-2095

.Va sprzedaż
rower męski. Nowo
dworska 10 J, Kapsia,

(13778

KUB

Kupię
1 parę roboczych cięż
kich koni nie starsze

jak7latioile moż
ności parzyste. Dobro
wolski, tartak parowy
Więcbork. (13776

Zyto
pszenicę stale kupuję. Ja
neczek, handel mąki, ul.
Grunwaldzka 110. (F-2057

Poszuku -tę
się meble ogrodowe że
lazne — 10 krzeseł, 3
stoły i 2 leżanki ogro

dowe. Wielkopolska
Papiernia Bydgoszcz-
Czyżkówko, tel. 1151-1137

13702

Gospodarstwo
z dobrą ziemią kupię
za wpłatą 11 C00 złotych
osadnicy i agenci wy
kluczeni. Rzetelne zgło
szenia proszę podać do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,M. L. W." (13701

Kupujemy
10 proc, pożyczkę kole
jową i 8 proc, pożycz
kę konwersyjną. Wie!

kopo!ski Dom Zleceń,
Bydg., Gdańska 31/32,

(13777

Sa mochód
kupię 2-4 osobowy choć

wymaga naprawy. Zgł .

Edm. Lewandowski,
Drzycim (Pomorze).

F-2077

Plan
(Plandekę) 3X4 mir. w

przybliżeniu w dobrym
stanie kupimy. ,,Ocet".
Poznańska 18. (13748

Kurs kro ’tt
Panie, którym zależy na

praktycznej nauce kroju
niech się zgłoszą zaraź w

ióka)u przy ul. Pomorskiej
nr. 65, parter lewo, M.
Mislewicżówna. (1341Ó

Darmo
prawie wyucza steno
grafji wszystkich Insty
tut Stenograficzny, War
szawa, Krucza 26. Pro

śpekty wysyłamy bez
płatnie. (13774

Absolwent
Szkoły Handlowej, z do
bre} rodziny, znający
dobrze język niemiecki
i francuski poszukuje
lekcji w inteligentnej
rodzinie w majątku za

utrzymanie. Bydgoszcz
Chrobrego 7, pierwsze
piętro. Reinhard. (E-2037

POSADY

Stenografji
wyucza listownie Insty
tut Stenograficzny, War
szawa, Krucza 26 Żą
dajcie bezpłatnych pro
spektów. (13446

Agenta
młodszego obeznanego ze

sprawami handlowemi.
poszukuje ,,Polonia" ul.
Parkowa nr. 3. (F-2092

mężczyźni
dziewczęta potrzebni do

sprzedaży lodów. Kaucja
50 zł. Poznańska 10 1.
lewo od 1-5. (13787

Poszukuję
młodszego czeladnika

piekarskiego od 12. 6
B. Nowak, Trzeciwni-
ca p. Nakło. (F-1930

Kto
stawi 500—lOO,O złotych
kaucji, może uzyskać
dobrą posadę. Zgłosz.
Biuro gazet, Gdańska
nr, 131. (13798

Inteligentna
ekspedjentka do samo

dzielnego prowadzenia
składu branży czekolado
wej potrzebna Panie, po
siadające dobre świadec
twa i kaucję, zechcą zło
żyć oferty z podaniem
wysokości pensji i kaucji
do Dz. Bydg. pod ,Eks
pedjentka Bydgoszcz".

(13810

Odprzedaicca
z kaucją lCOO zł potrze
bny^ Zgłoszenia Lektor
Gdańska 141. (13788

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za
raz. Erich Uthke, fry-
zfer teatralny. Byd
goszcz, ul. Hermana
Frankego 1. (13803

Poszukuję
starszego młynarza od 1-go
lipca br. z dobremi świa
dectwami i kaucją na

wodny młyn. Murawski,
Skarszewy, powiat Koście
rzyna. (13813

Ekspedjentkę
i kasjerkę, z znajomo
ścią języka niemieckie
go, poszukuję do przed
siębiorstwa nad morzem.

Zgłoszenia z odp. świa
dectw do Dzień. Bydg
pod ,,Ekspedjentka".

13782

Chłopiec
potrzebny. Tapicernia,
Jagiellońska 4. (13800

Potrzebny
uczeń do składu kolon
ialnego. Sw Trójcy 16.

(13756

Służąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna. Królowej
Jadwigi 9 I prawo.

13795

Służącej
poszukuję do robót do
mowych, może być od
’zaraz lub od 1 lipca, z

własną pościelą. Ułań
ska ?i. (13785

Służąca
w wieku 14-18 lal wiej
ska do lekkiej pracy do
mowej potrzebna zaraz.

Oferty pod ,,Wiejska" do
Dziennika Bydg. (13693

Sluża,Ca
do gospodarstwa wiej
skiego potrzebna. Ulica
Gdańska 40. (13781

Starsza
osoba z dobremi świa
dectwami poszukuje po
sady do dziećka. Mi
chalska, Jackowskiego
nr. 32. (13790

Kucharka
rutynowana ze świadec
twami, znająca się na

zaprawianiu, dobra ka
wiarka, do wyręczenia
gospodyni poszukiwana
zaraz. Zgł osobiste Ho
tel Boston, Dworcowa
nr. 7a. Od9-10iod
4-6. (13812

Dziewczyna
uczciwa potrzebna za
raz, Helena Kolasińs-a,
Orła 4. (13811

Dzielna
panienka do włóczko-
wania na maszynie za
raz potrzebna. Zgłosz,
Schleimer, Grucznopow.
Swiecie. (13764

Ekspedjentka
poszukuje posady, naj
chętniej w branży obuwia.
Łask, oferty pod ,,Ekspe
djentka" do Dzień. Bydg.

F-1996

Pomocnik
fryzjerski lat 24 poszu
kuje od 1 lipca odpowie
dniej posady. Zgł. No
wakowski, Chojnice, ul
Człuchowska 22. (13815

Poszukuję
ucznia z ukończoną szko
łą powszechną do skła
du skór. A. Schneider,
Dworcowa 68. (F-2079

Szofer
samotny,- trzeźwy, obez
nany z wszelkiemi typami
samochodów, poszukuje
zaraz lub od 15. 6 . 1926

posady. A. Gajdecki,
Gentomie, poczta Morzesz
czyn, pow’iat Starogard.

13495)

Piekarnia
dobrze prosperująca w

dobrem położeniu z po
wodu choroby zaraz do
wvn ajęcia. Fr. Tobisz,
Chełmno, Rynek 15.

(13814

Gospodyni
znajaca się dobrze na

gospodarstwie wiejskim
miejskiem poszukuje

posady, miejscowość o-

bojętna. Róża Szczeei-
nówna, Grudziądz, ulica

Sobieskiego 10. (13691

Osoba
vr średnim wieku poszu-

je posady na wsi. Udzie
la lekcji gry na fortepia
nie dla początkujących,
chętnie do towarzystwa
młodych panienek. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,M. W."

(13332

maturzysta
lat 23 z wysłużoną woj
skowością poszukuje po
sady jako zbożowiec lub
też jakiejkol-wiek innej.
Adres poda Dzień. Bydg

(13757

Przyjmę
posadę jakąkolwiek ja
ko kupiec, rolnik lub

książkowy z kaucją do
200 dolarów, lub wstą
pię jako czyny wspólnik
z udziałem do 500 dola
rów. Oferty’ pod ,,Ucz
ciwość do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2.

F-2063

Urzędnik
z branży drzewnej z dłu
goletnią praktyką
wszelką, pracą na tar-
t aku obeznany, pośzuku-
je posady, Łask, zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,,F. M. 100". (F-2Ó7

Kasjerka
ekspedjentka poszukuje
- osady. Of. do filji Dz

Bydg, Dworcowa 2 pod
,,12". (F-2072

Panienka
która pracowała blisko
3 lata w składzie bla

watów, z powodu likwi
dacji interesu Szuka po
sady, w wolnych chwi
lach może pomóc w go
spodarstwie lub zająć
się1 dziećmi ćhóćhy tyl
ko za stancję. Of. pod
,,19 1 do Dzień. Bydg.

(13760

Ekspedjent
z branży bławatnej po
szukuje posady za kaucją
1300 zł. Łask, oferty poć
,,Ekspedjent" do Dz. Byd,

(13805

Szukam
pracy do dzieci, zajęć
domowych, naprawy
bielizny, do chorych
osób. Pościel mam wła
sną. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg . ul. Dwor
cowa 2 pod ,22" (E-2096

lakiernik
poszukuje stałej posady.
Of. do filji Dz. Bydg .

pod ,,Lakiernik". (F-2082

Gospodyni
w średnim wieku dobrże

znająca się w kuchni
i z zaprawianiem z do-
bremi świadectwami po
szukuje posady w Ho
telu lub restauracji Zgł.
pod ,,R. S." do Dzien
nika Bydgoskiego (13689

DZIERŻAWY
Wiła

6 pokoi ż komfortem
ogród — -) do wynajęcia,
Wiadomość w Dz. Byd

(13804

Suteryny
frontowej (sklep) poszu
kuje zaraz na składy,
Czynsz podług umowy.
Oferty pod ,F. S.B do
Dz. Bydg. (13806

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Gdańska 41 III p.

13807

Wydzierżawię
duży plac około 1000 ms

wraz z warsztatami i staj
nią blisko dworca towa
rowego. Wiadomość J. .lob
Przetwórnia kamieni, Byd
goszcz, Dworcowa nr. 48.

(13818

Oberżę—Skład
wezmę w dzierżaw’ę z

cośkolwiek rolą. Łask,
zgłoszenia do Dziennika

Bydg. pod nr. ,,244".
13759

MIESZKANIA

mieszkanie
3 pokoje z przynależnoś-
ciami otrzyma od 1. VIII.
lub 1. IX . 26 za procent
ten, który pożyczy zaraz

4000 zł na przebudowę
takowego. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,4000". (F-1953

Poszukuję
małego mieszkania dla
szewca. Gdańska 47a
II ptr. lewo. (13752

mieszkanie
2 do 3 pokojowe zaraz

lub od 1. 7. poszukuje.
Zapłata według umo
wy. Źgł. pod ,,F. 360"
do filji Dz. Bydg. (F-2062

mieszkanie
5 pokojowe z urządze
niem z powodu wypro
wadzki w centrum mia
sta do wynajęcia. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Z. 782".

(13783

S pokoje
i kuchnia częściowo z

meblami oddam zaraz.

Gdzie ? wskaże Dzień.

Bydg. (13784

POKOJE

Pokój
umebl. od 1. 7. do wy
najęcia. Chrobrego 18
I ptr. (13734

Pokoju
umeblow’anego z od-
dzielnem wejściem w

ceatrum miasta poszu
kuje od 1 lipca. Oferty
nod ,,Współpracownik"
do Dzień. Bydg. (13725

Na stancję
przyjmę uczni lub u-

czenniće. Opieka rodzi
cielska. Praktyka w ję
zykach obcych. Forte
pian. Śniadeckich nr. 52
II ptr. prawo. (F-2C83

Pokój
skromny dla pani do

wynajęcia. Gamma 6.
F-2071

Pokój
ładnie umebl. do wyna
jęcia. 20 Stycznia 29
ptr, lewo. (F-2088

Pokój
do wynajęcia blisko dwor
ca. Śniadeckich 28, HI. p.

(13793

Pokój
dobrze umebl. frontowy,
słoneczny zaraz do wy
najęcia. Dolina 4 11 ptr.
prawo przy Placu Po
znańskim. (1311S

Pokój
umeblowany dla pań do

wynajęcia. Hetmańska_ 7,
part lewo. (13500

Na. stancję
przyjmę panienkę gim-
nazjastkę, fortepjan w

miejscu. Gdańska 138
parter. (13794

Dla nowożeńców
pokój umebl. z osobnem

wejściem i gotowaniem.
Łokietka 14 w podwórzu
na lewo. (13791

Pokój
umeblowany zaraz do

wynajęcia. Szkaradkie-
wicz, Pomorska nr. 3.

F-2Ó88

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Dworcowa 56 III.
lewo. (F-2084

FF Bydgoszczy
stancja dla uczniów w

ziemiańskim
_ domu,

zdrowa kuchnia, troskli
wa opieka. Zgłoszenia
do filja Dziennika Byd
goskiego Dworcowa 2

pod ,,Stancja". (F-2066

Pokój
dobrze umebl. od 15. 6 .

do wynajęcia, ul. 20 Sty
cznia 35 prawo. (13331

1—2 pokoje
frontowe do wynajęcia.
Słowackiego 2. I piętro,

(F-2087)

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Pomorska
nr. 49-50 III ntr. lewo.

F-2094

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Pomorska 38 II ptr. le
wo. (F-2093

Pokój
umebl. zaraz wolny 6-8.
Pomorska 58 II ptr. le
wo. (F-2089

Pokój
umebl. frontowy zaraz

do wynajęcia. Pomor
ska 21 ptr. prawo. (13779

Rzemieślnił:
otrzyma nocleg. Het
mańska 19 I. (13780

Pokój
mniejszy do wynajęcia
zaraz. Mazowiecka 37
I ptr. (13802

ROZMAITOŚCI

Letnisko
dla 16-letniego gimna-
zjasty najchętniej u na
uczyciela na 5-6 tygo
dni, gdzieby miał towa
rzystwo 1-2 równieśni-
ków, poszukuję. Zgłosz.
z podaniem warunków
do Dzień, Bydg. pod
,Gimnazjasta". (F-2019

Wstąpię
jako wspólnik do dobrze
prosperującego większe
go przedsiębiorstwa z.

kapitałem 60,000 zł, lub

więcej. Ol. pod ,,1306"
do Dzień. Bydg . (13755

Kto
pożyczy 4-5 tys. złotych
Otrzyma 3-4 pokojowe
mieszkanie. Oferty pod
,,Gospodarz" do Dzień.

Bydg. (F-2078

Spólnika
t 3.500 zł. do eksporto
wego interesu potrze
buje, wysoki zysk. Of.
pod ,,G. G. l" do Dzień.

Bydg. (13770

’Z.gubiono
w niedzielę różaniec w

pochewce na Placu Te
atralnym. Ze to droga
pamiątka, proszę o od
danie za wynagrodze
niem. Podwale 19. Gro
chowska. (F-2080

Obelgę
rzuconą na Państwo
Adaszkiewiczów w Byd
goszczy odwołuję i pu-
blicznieieh przepraszam
Juljanna Stepokowa.

F-2069

Ostrzegam
że za długi mojej żony
Ksawery, urodzonej Gru-
nau nie odpowiadam, oraz

przed kupnem jakichkol
wiek przedmiotów od niej

rr;Ue% Rnnnwn kra-



W!eb w!e wie
f| . Baczność!
= Szanownej Klijenteli miasta Bydgoszczy i okolicy do łask,

wiadomości, iż prowadzimy firmę naszą nadal pod nazwą

| F.SiosasfełiSwss

= mistrza malarscy
gig ’ zamieszkują w Bydgoszczy przy ulicy Wysokiej nr. 3-4-,

=== Biuro: Pomorska 66. Rok załóż. 1900 w Berlinie. Telefon 1475

S= i donosimy, że nie mamy nic wspólnego z nowo otworzoną
ć=S firmą Paweł Słomski przy ulicy Jezuickiej.
i== Polecając nadal swe usługi, kreślimy
s= 13747 F. Słomski i S^n.

W sobotę, dnia 19 czerwca 1926 r. o godz. 10

przedpoł. sprzedany będzie w Bydgoszczy u p. Sei
ferta, Gdańska 156 najwięcej dającemu za gotówkę

l mofociflcl
dobrze utrzymany marki Indian (Scont). Obejrzenie
motocykla ł/2 godziny przed przetargiem, (P-2070

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 26 crerwca 1926 r. o godz. l-ej

w południe sprzedawać będę u dzierżawcy Oporowa,
najwięcej dającemu za gotówkę:

31 świń i 8 buhai.
Wawrzyniak, Egzekutor przy Komisariacie
t w Łabiszynie. (13773

Najuporczywszy

usuwają proszki d!a
dorosłych ,,z kogut
kiem" wyrobu apte
ki A. Gąseckiego w

Warszawie. Sprzeda
ją apteki (8740
Skład główny Apte
ka Gąseckiego, ulica

Leszna 41.

13768

co znaczy dla zdrowia

pić co dzień Walczyńskiego
prawdziwą Kawę. Słodową

JKA"
to też niech każdy spieszy kupić.

Do nabycia w każdym lepszym składzie spożywcz.

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB ’B

ZoMsd Zfifojowo-Kąpielowy ś

iKlimatytznynoPodKarpaclo ;Iwonicz
Otwarły cały rok. - Sezon letni od 1 maja do 15 października
Od l wrze§nia ceny 50 proc, niższe Jak w l-szym sezonie.

Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkalna dla rodzin
z kuchniami. Hotele i pensjonaty z pościelą. Światło elektryczne.
Część budynków z kanalizacją.

Kąpiele słono-jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztuczne),
kąpiele borowinowe, słoneczno-powietrzne wraz z gimnastyką szwedzką
kąpiele bydropa tyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terapji
fizykalnej. — Bale, reuniony, dancingi, kasyno, korty, tennisowe,
wycieczki górskie. -- Park zakładowy 800 morgów. 12320

Wszelkich Informacji udziela Dyrekcja Zakładu.

,,Szwajcarsk!a Gorzk!a Z!oJa"
!z marką ,,Kogut" i są stosowane

nrzy chorobach iotądka, klszak,
obstrukcji I kamieniach żółcio
wych. - ,,Szwajcarsk!a Gorzk!a
Złota" sa naturalnym ła(fotlnym

ksjb sssiBSffssssss:łofti. ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki po złotych j,;JL^?.??-
riełk-o, - Skład główny apteka A. Gąsacklogo
w warszawie, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej
2 pudełka po otrzymaniu zł. 4,30 (z przesyłką).

llllllllIIIIIWilUl!IHIKIIHI!!llllll!Uillllllllll!!iBminUBtBBIIBHIMHtll!IWUUt

.

- - r’I
__ pierwszorzędne

wykonanie wła
sna pracownia,
także kompL

urządzenia mieszkalne i pojedyncze
mehie dostarcza starannie i tanio. (10788
OflBflsftwtttWrailnraKM

.......... u.......

Wydzierżawienie
alei owoeowych

gminy Krostkowa odbędzie się w czwartek
Jnia 17 czerwca br. o godz. 4 do południu
w lokalu p. Lipińskiego w Krostkowie.

Wydzierżawione będą:
1 aleja gruszy, jabłoni i czereśni
w kierunku Nieżychowa - 2 kim.

1 aleja czereśni w kierunku Wy
rzyska — 1,50 kim.

1 aleja gruszy w kierunku Osielska
-— 1,50 kim.

Warunki dzierżawy zostaną ogłoszone
przed licytacją.

Zapłata: połowa wyłicytowanej ceny w

dniu licytacji.
Prawo przybicia jednemu z trzech naj

więcej dającemu zastrzega się.
S3698 Sołtys gminny, Bąk.

g|ess fara
lll!lllll!llllllllllI!IIIII!lllllllllllIllliilllllllSIII!llIlllll

Jnowtotławiu

v. yilatusxMemicz

Jffas%tetańsGa 34.

Licytacja.
Dnia 38 czerwca b. r,

o godzinie 14-tej na skład
nicy- kolejowo - celnej w

Miasteczku, pow. wyrzy
ski, odbędzie się licytacja
wymienionych niżej towa
rów pod warunkiem po
wrotnego wywozu ich za

granicę przez nabywcę:
kolo transmisyjne, zę
bate, nieobrob.one,
wagi 17,5 kg., kolo
transmisyjne, zębate,
obrobiona, wagi 7 kg.,
nity doszcrowane śre
dnicy 12,6 m/m. wagi
1 kg., dno do kotła,
ieiazne, nieobrobione,
wagi 15,5 kg., nity
żelazne, surowe, śre
dnicy 10 m/m., wagi
1,5 kg., ziemniaki (sa
dzonki) Wagi 25 kg.
Warunki kupna wywie

szone będą w specjalnem
ogłoszeniu w Urzędzie,
które rozpatrywać można
w czasie od 18. do 30-go
czerwca b. r. (13721
Graniczny Urząd Celny

Miasteczko.

Rar?rmćrl SraniWK

mtziwMj iMBoni!

W inż wszeIWb ittgoH gram HmtnH!
M piaaia stał sig mpima!

Zapraszamy Szan. Publiczność w celu przekonania się
o tem na pokazy prania, mające się odbyć w tym tygodniu
w następujących składach aptecznych:
dnia 17 czerwca J.GIuma, Drogerja,,Kosmos” Dworcowa 19a

}, 18 ,, J. Heydeman, Gdańska 20
,, 19 ,, Drogerja ,,Łabędź^, ul. Gdańska
,, 21 ,, Pr. Bogacz, Dworcowa 94
,, 22 ,, J. Myszkowski, Stary Rynek 5
,, 23 ,, Karol Stark, Gdańska 4Ś 13707

,, 24 ,, Max Walter, Gdańska 37
,, 25 ,, H, Kaffłer, Gdańska 22

gdzie będzie demonstrowane pranie mydłem Ł,UK, RINSO,
ŚUNLAJT i V5M.

Generalny Przedstawiciel na Polskę Fabryk Firmy
LEVER BROTHERS LIMITED (Anglja)
L, Reid, Warszawa, Moniuszki 11, telefon 201-87 i 180-00.

0

KtPjłię

wóz Sułowa lub po-
Eowczyk i powóz kryty
możliwie na gumowych
kołach. (13348

Bracia Schlieper,
Gdańska nr. 99.

Tel. 306. Tel. 316.

8

4 osobowy z 2 zapaso-
wemi siedzeniami jest
na sorzedaż. (F-2098
Nowicki, Dworcowa 83.

ZnMiówiercie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

t na lijpisc za 3,11 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik1" odbierać będę z poczty - proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

^Miejscowość; ulica i nr,;

!Kwit płotowy,
Zł

tytułem przedpłaty na ,,OaBHśeEBBBalfi za lipiec 1926

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

. , dnia ..... ...... 1926.

?odpis:

Suw GgiystGBtię n?enii m
wymowni, inteligentni Panowie i Panie

przy lekkiem wykwintnem podróżowaniu.

Przy zdolności stała posada,
przy miesięcznej pensji i wy

sokiej prowizji.
Zgłosz. w środę od 9-12 i 3-6 z dokumentami

Grześkowiak, Dworcowa nr. 59 p.
F-2075 ’ ’__________ .
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e
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Mmynlsfa
do parówki, elektr. za
kładów i do maszyny
lodowej potrzebny za
raz. Zgł. z odpisem świa
dectw przyjmuje (13733

Szwajcarski dwór,
Sp. z ogr. odp.

Do nowotworzącej się
fabryki mydeł leczni
czych poszukuję dziel
nego fachowca (13/12

ewentualnie z kapita
łem.

Zgłoszenia piśmienne
do Dziennika Bydg. pod
,,Mydlarz".

SJeEeaa
do biur adwokackich
może się zaraz zgłosić.

Br. Typrowicz i Jnrkiewkz,
adwokaci, (13765

Bydgoszcz,
Nowy Rynek nr. 11,

?D

BBS

sorz
która zdolna jest samo
dzielnie prowadzić filję
składu manufaktury,
władająca dobrze pol
skim i niemieckim ję
zykiem w słowie i piś
mie potrzebna od 1-go
lipca. Zgłosz. piśmienne
w niemieckim języku z

fotografją,odpisem;świa-
dectw, podaniem pensji
jak i krótkie podanie
ostatniego pobytu pracy.
Mrala Hanilłowa, Więc!iflrR

ul. Złotowska U.13437

Miii - Bestairacja
jfoui’re

Gdańska nr. 143
daw. (Mstropol)

podaje do wiadomości, iż
z dniem 15 czerwca zo-

stają wszystkie ceny’ aEBwlftoBBie.

Obiady z 3-ch dań 1.25 zł.

Kuchnia prowadzona przez
nowo zaangażowanego
kuchmistrza. — Podczas
obiadu gffiBDBBCCSBftf.

(13792

na stacjach kolejowych
w kioskach Towarzystwa
Księgarni Kolej. ..Ruch”

Oifeismlc BydgośK
,CS

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Oaiennik OisgeS’giosSsI” na ISnBffidec BO9SO za 3,11 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostao

czyć pod poniższym adresem:

!mig i nazwisko;
I

Miejscowość; .... ulica i nr.:

Kwil potziowo,
Zł

tytułem przedpłaty na ,,OzieBBBBBk za lipiec 1S26

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

.. dnia ..
1926.

podpis:...... .

Wydzierżawię maiifnośś ?
moją w Poznańskiem, 750 mórg ziemi ornej od I-go lipca br.

sia leatf 12. Ziemia jest w większej części pszenna, ró
wnina i leży w jednym planie. Dzierżawca musi mieć własny
żywy i martwy inwentarz. Budynki dobre. Komunikacja dobra.

Zgłoszenia do admin. ,,Dziennika Bydgoskiego" pod ,,MajętiWŚC"


